
We Francji zjednoczenie 
sił socjalistycznychW dniach od 11 do 13 czerw ca br. odbędzie się zjednocze­niowy zjazd francuskich sił so cj a lis tycznych. Zakomuniko­wała o tym, krajowa Delega­cja na rzecz Zjednoczenia So­cjalistów, powołana w grud­niu ub. roku przez Partię So­cjalistyczną i Konwent Insty­tucji Republikańskich. (PAP) WIELKOPOLSKI

Nowa polityka cen
w interesie konsumenta

„Apollo 14“ na orbicie 
okołoksiężycowej

Problemy kobiet pracujących

Uchwała Rady Ministrów z dnia 8 stycznia br. w sprawie 
zahamowania wzrostu cen towarów powszechnego użytku w 
ciągu najbliższych dwóch lat, znajduje się w centrum zain­
teresowania aparatu państwowego i partyjnego.

W czwartek o godz. 12.15 czasu warszawskiego, mniej więcej 4 godziny po wejściustatku ,,Apollo-14’ okołoksiężycową i na orbitę po dwu-
Posiedzenie Prezydium i KW CRZZ

Prawidłowe realizowanie tych postanowień ma bowiem znaczenie dla ustabilizowania problemu cen i płac oraz kon­sekwentnego wykonania za­sadniczych uchwał partyjnych podjętych w ostatnim okresie.Wczoraj właśnie, pod prze­wodnictwem sekretarza KW PZPR w Poznaniu, Tadeusza 
Grabskiego, odbyła się nara­da aktywu kierowniczego hur­tu i detalu poznańskiego oraz organizacji handlowych z u- działem przedstawicieli władz województwa i Poznania, po­święcone określeniom sposo­bów zabezpieczenia stabilizacji cen rynkowych.Sekretarz KW podkreślił, że chodzi tu po pierwsze — o za­pewnienie właściwego udziału tańszych artykułów rynko­wych, także spożywczych, po drugie — o przestrzeganie pra widłowego układu cen na ar­tykuły sezonowe, podlegające

Nowy ciągnik 
z „Ursusa0Zakłady Mechaniczne „Ur­sus” specjalizujące się w pro­dukcji ciągników rolniczych systematycznie unowocześnia­ją swoje wyroby, lepiej dosto­sowując je do rosnących wy- magań nowoczesnego rol­nictwa.W zakładach skonstruowano nowy typ ciągnika średniego C-345. Jest to zmodernizowa­na. nowoczesna konstrukcja. Nowy ciągnik posiada zwięk­szoną moc silnika, ulepszone mechanizmy mi in. układ kie­rowniczy. Odznacza sie on no­woczesną sylwetką i lepszymi walorami eksploatacyjnymiZM „Ursus” wykonały już próbne serie nowego ciągnika. W niedługim czasie rozpocznie się jego seryjna produkcja.PAP

okresowym zmianom ich pozio mu, po trzecie — o ścisły nad zór produkcji pod kątem wy­konywania planu asortymento wego, zwłaszcza tych tańszych towarów i po czwarte — o bar dziej uzasadnione stosowanie wyższej ceny nowości.Za realizację tej uchwały i kierunków nadzoru są odpo­wiedzialne terenowe rady na­rodowe, one też będą koordy­nować wielostronne działanie dla zachowania właściwej po­lityki cen. Niemała rola przy- padnie handlowi, ma on syg­nalizować wszelkie próby podwyższania cen i obniżania jakości wyrobu przez produ­centów. Inne zadania przypad ną aparatowi kontroli, który obok podobnej sygnalizacji bę dzie analizował m. in. struk­turę kosztów produkcji i cen artykułów rynkowych pod ką­tem systematycznego obniża­nia ich poziomu.Rola organizacji partyjnych — w handlu, w przemyśle i administracji terenowej — sprowadza sie natomiast do nadzoru tego działania w opar ciu o zasadnicze dyrektywy nartii i rządu Motywem po­stanowień VII Plenum w spra wie rynku jest bowiem zdecy dowane zahamowanie procesu wzrostu cen w żywotnym in­teresie masowego konsumenta.(zs)
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Problemy naftowe
Bliskiego Wschodu

Ministrowie OPEC 
wznowili rozmowyW czwartek przed południem ministrowie krajów członkow­skich OPEC wznowili w Tehe-ranie rozmowy sprawiepodjęcia odpowiednich kro­ków w następstwie załamania się negocjacji OPEC z przed­stawicielami wielkich towa­rzystw naftowych.Oczekuje się, że ministro- ' wie określą termin zastosowa­nia przez państwa naftowe re­jonu Zatoki Perskiej ustalo­nych norm prawnych, mają­cych na celu zapewnienie wyż­szego procentu udziału państw eksporterów ropy naftowej w dochodach zachodnich mono­poli.Szach Iranu podczas środo­wego wystąpienia na nadzwy­czajnym posiedzeniu ministrów OPEC zasugerował, że kraje członkowskie OPEC z rejonu Zatoki Perskiej — Iran. Irak Kuwejt. Arabia Saudyjska Katar i Abu Żabi — podejma wspólne i równoczesne środki normatywne dla zapewnienia swvch żądań. Jeśli zostanie ogłoszony termin wprowadze­nia w życie tvch postanowień, bedz/e to traktowane jako za­chęta pod adresem negocjato­rów monopoli naftowych d^ przedstawienia nowych omr" zycji i podjęcia rozmów.PAP

Prezydium Rządu 
na temat NPGbm. odbyło się posiedzeniePrezydium Rządu, podczas któ regp wysłuchano sprawozdania przewodniczącego Komisji Pla nowania przy Radzie Mini­strów o przebiegu prac zwią­zanych z koniecznością wnie­sienia zmian do Narodowego Planu Gospodarczego na 1971 rok. Wynikają one zarówno z □odjętych w ostatnim czasie zobowiązań o zwiększeniu pro­dukcji. z podwyżek dochodów ludności, jak też i koniecznoś­ci dokonania niezbędnych prze sunięć w obecnej strukturze planu.Prezydium Rządu ustaliło główne kierunki zmian w Na­rodowym Planie Gospodar­czym na rok 1971 oraz taki har monogram zakończenia prac, który zapewniłby wniesie­nie do laski marszałkow­skiej w lutym br. propozycji zmian do Narodowego Planu Gospodarczego i budżetu pań­stwa na rok 1971 w postaci od­powiednich dokumentów.PAP

krotnym okrążeniu Srebrnego Globu, kosmonauci uruchomi­li na krótko silnik statku, by z orbity o parametrach 314 i 109 km wprowadzić statek na bliższą Księżycowi orbitę elip­tyczną. Stacja naziemna zako­munikowała, iż manewr udał się i statek osiągnął orbitę bliską zaplanowanej. Według wstępnych pomiarów, jej naj­bardziej zbliżony do Księżyca punkt znajduje się 17 km od jego powierzchni, a najbardziej oddalony — 107 km. (PAP)

3 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ, poświęcone sprawie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych kobiet pracujących. W obradach, które pro 
wadził przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek wziął 
udział wicepremier Józef Kulesza.Omówiono najważniejsze pro bierny kobiet pracujących, wymagające w najbliższym czasie rozwiązania zarówno w zakładzie pracy jak i w miej­scu zamieszkania, związane z polityką zatrudnienia, z pozy­cją zawodową i społeczną ko­biet. poprawą warunków pra­cy i ochrony zdrowia oraz po­mocą matce pracującej w opie ce nad dziećmi.

Inwazja USA w Laosie

Agresja amerykańsko-sajgońska na Laos przybiera na sile, 
w kro

zmofoiyzowanej na terytorium Laosu. Na ten temat piszemy 
także na str. 2.

CAF — UPI — telefoto

Sombowce USA dokonują naliołów na łen kraj. Do akcji 
czyły także wojska lądowe. Na zdjęciu: żołnierze brygady

Zwracano uwagę na koniecz­ność opracowania programów zatrudnienia kobiet oraz na potrzebę udzielania im różnych form pomocy dla ułatwienia podnoszenia kwalifikacji za­wodowych.
Konieozna jest, również aktuali­

zacja wykazu stanowisk pracy 
wzbronionych dla kobiet — stoso­
wanie do zmian, jakie powoduje 
postęp techniczny i technologicz­
ny. Mówiono też o potrzebie stop­
niowego ograniczania czasu pracy 
nocnej kobiet, zwłaszcza w soboty 
oraz dalszej rozbudowy odpowied­
nich urządzeń higieniczno-sanitar­
nych w zakładach pracy zatrudnia 
jących wiele kobiet a także pro­
dukcji odpowiedniej odzieży o- 
chronnej uwzględniającej rozmia­
ry i wzory dostosowane do po­
trzeb kobiet.

Postulowano dalszy rozwój po-

dą przedmiotem dalszego współdziałania ruchu zawodo­wego z rządem. Podkreślił on, że obecnie istnieje pełne zro­zumienie władz politycznych i rządowych kraju dla wagi pro blemów socjalnych. Dlategoteż wa żyć dla
wszystkie instancje i ogni- związkowe powinny wło- jak największy wysiłek osiągnięcia maksymalnej,przy obecnych możliwościach, poprawy warunków socjalno- bytowych. (PAP)
Zmiany w składzie 

KW PZPR w SzczeciniePod przewodnictwem I se-kretarza KW Eugeniusza

radni i placówek zakładu
służby zdrowia, zwiększenie sieci 
żłobków i przedszkoli, głównie w 
osiedlach mieszkaniowych oraz do­
stosowanie czasu ich otwarcia do 
praktycznych potrzeb. Za koniecz­
ne uznano przyspieszenie rozwoi" 
usług ułatwiających kobietom 
spełnianie obowiązków rodzinnych 
i domowych.Na zakończenie zabrał głos "Władysław Kruczek, który m. in. zaznaczył, że propozycje omawiane na posiedzeniu bę-

Olubka obradowało 3 bm ple­num Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie poświęcone sprawom organizacyjnym. U- czestniczyli w nim sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barci- 
kowski, kierownik Biura Spraw Kadrowych — Teodor Palimą- 
ka i wiceminister oświaty iszkolnictwa
Drapich.Plenum wyższego — Wit

Rząd NRD gotów do rozmów 
z Senatem zachodnioberlińskim
Jak informuje Agencja ADN, premier 

przyjął w czwartek delegację zarządu 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
partii Gerhardem Daneliusem na czele.W toku rozmowy, która od­była się na życzenie zarządu partyjnego SED, dokonano wy miany poglądów na problemy odprężenia w centrum Europy. Szczególną uwagę poświęcono przy tym unormowaniu sto­sunków między NRD a Berli­nem zachodnim. Uczestnicy rozmowy podkreślili, że intere­sy bezpieczeństwa europejskie go wymagają uznania faktycz­nie istniejącej sytuacji, w tym również odrębnego statusu Ber lina zachodniego, miasta które nie należy do NRF i w któ­rym jej organa nie mogą spra­wować rządów.Przewodniczący Rady Mi-

NRD Willi Stoph 
zachodnioberlińskiej 
z przewodniczącymnistrów NRD oświadczył, że 

rząd NRD — pod odpowiedni-mi warunkami byłby go-
tów rozważyć kwestię zawar­
cia niezbędnych układów z Se­
natem Berlina zachodniego i podjąć regulacje, które umożli­wiłyby Berlinowi zachodniemu kontakty gospodarcze, nauko­wo-techniczne i kulturalne ze wszystkimi państwami, łącznie z NRF. W tym kontekście rząd NRD uznałby wtedy rów­nież za możliwe zezwolenie obywatelom Berlina zachodnie go — w zgodzie z przepisami ustawowymi NRD — na przy­jazd do NRD, w tym także do jej stolicy. (PAP)

Spotkanie ambasadorów
Agencja Reutera, Dowołując się 

na brytyjskie czynniki oficjalne. 
Doinformowała. że ambasador 
Związku Radzieckiego w Londy­
nie M. Smirnowski snotkał sie na 
własna prośbc z brytyjskim sek­
retarzem stanu do spraw zagrani 
cznych Alec Douglas-Home i prze 
dvskutował z nim ostatni rozwój 
wydarzeń na Półwyspie Xndocb.i t 
skim.

przywrócenia do władzy obalo­
nego w wyniku wojskowego za­
machu stanu prezydenta Ugandy 
Miltona Obote.

Scheel w Londynie
W czwartek przed południem 

minister spraw zagranicznych

czonych uprowadzenia pasażer­
skiego samolotu na Kubę. Samo­
lot typu „DC-9”. należący do to­
warzystwa lotniczego „Delta Air-
lines! odbywający regularny
lot z Chicago do Naslwille (stan 
Tenessee). miał na swym pokła­
dzie 23 pasażerów i 5 członków 
załogi.

NRF Walter Scheel rozpoczął 2-

Turcja chce uznać ChRL
Z Ankary donoszą, że turecki

cie. iż

spraw zagranicznych Ca 
oświadczył w pąrlamen 

Turcja rozważa sorawe
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31 śmiertelnych ofiar
W fabryce amunjcji w 

wieku, w stanie Georgia 
nastąpił potężny wybuch.

Bruns- 
(USA), 
który

stał sic przyczyna śmierci 31 osób. 
Około 100 osób odniosło rany.

uznania Chińskiej Republiki l.u- 
dowei oraz dopuszczenia ChRL do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Apel Sekou Toure
Prezvdent Gwinei Sekou Toure

dniową . wizytę w. Londynie. Pro­
gram tej wizyty rrzewifln ie spot 
kania z szefem Foreign Office sir 
Alec Douglas Home’em Jak rówr 
nież z premierem Edwardem 
Ileathem.

Trzecie uprowadzenie
w«Tv«dkich

Zarzad lotnictwa 
poinformował że czwartek

' uzbrojony osobnik dokonał trzecie

Zakaz przelotu nad Indiami
Rząd indyjski ogłosił w czwar­

tek zakaz przelotu nad swym te­
rytorium. samolotów pakistańskich 
w odpowiedni na wysadzenie w 
powietrze we wtorek samolrttu in 
dyjskiego uprowadzonego do La- 
hore Decyzja ta poważnie u;ri,r’. 
ni komunikację lotnicza miedzy 
obu częściami Pakistanu, które 
znalduia sie od siebie w odleg­
łości 1.R00 kilometrów ; rozdzie­
lone sa terytorium Indii.

Spotkanie J. Szydlaka 
z działaczami ZMSAktyw propagandowy ZMS : całego kraju, przebywającyzna seminarium szkoleniowym w Rozalinie koło Warszawy spotkał się 3 bm. z członkiem Biura Politycznego, sekreta­rzem KC PZPR — Janem Szy 

diakiem.W czasie spotkania sekretarz KC PZPR dokonał oceny cha­rakteru kryzysu politycznego i społecznego z końca ubr., na świetlił tło oraz wnioski wy­pływające z wydarzeń na Wy brzeźu. (PAP)

składzie Komitetu kiego, Egzekutywy riatu.
Przyjęto rezygnację

dokonało zmian wWojewódz- i Sekreta-.
kretarzy KW: Jerzego

funkcji se 
Ostrzyżka

— w związku z krytyką, z jaką 
spotkał się w niektórych organi­
zacjach partyjnych; Wiesława Ro 
gowskiego — w związku ze stabili 
zacją sytuacji w województwie i 
koniecznością skoncentrowania się 
na pracy zawodowej jako redak­
tor naczelny „Głosu Szczecińskie
go” (z pozostaniem składzie
Egzekutywy KW); Józefa Łocho- 
wicza — ze względu na stan zdro 
wia i przejście na rentę.Nowymi sekretarzami KW zostali: Kazimierz Cypryniak — dotychczasowy I sekretarz KP PŻPR w Stargardzie; An­
drzej Grabski — sekretarz Pre zydium WRN w Szczecinie oraz Jerzy Łazarz — inspektor Wydziału Organizacyjnego KC.PAP

Naród ZRA dąży 
do sprawiedliwego pokoju

Wywiad prezydenta A. Sadata
Czwartkowa „Humanite” publikuje wywiad, którego udzie­

lił prezydent ZRA Anwar Sadat zastępcy redaktora na­
czelnego tego pisma, M. Vcyreir. W wywiadzie tym prezy­
dent ZRA powiedział xn. in.:Agresja izraelska przeciw­ko naszemu krajowi, poparta przez całą potęgę imperializ­mu.miała wydać owoce w po­staci obalenia rewolucyjnego rządu w ZRA oraz w innych krajach arabskich, a także w postaci zdławienia postępo­wych i rewolucyjnych dążeń na Bliskim Wschodzie.Drogę do pokojowego ure­gulowania kryzysu blisko­wschodniego zamyka nieprze­jednane stanowisko izraelskie oraz poparcie, którego Stany Zjednoczone udzielają polity­ce izraelskiej. Izrael nie usta- je w piętrzenia przeszkód na drodze do sprawiedliwego po koju. Pokój, jakiego pragnie Izrael, byłby takim pokojem, który narzucałby Arabom przy jęcie wszystkich żądań izrael­skich.Na to nie możemy zgodzić się ani my, ani cały świat — podkreślił prezydent. Naród ZRA, na przekór wszystkim manewrom izraelskim oraz światowego imperializmu, któ remu przewodzą Stany Zjed­noczone Ameryki, jest głębo­ko przekonany- o swym pra­wie do wyzwolenia teryto­riów okupowanych, jest on

również przeświadczony, że dążąc do sprawiedliwego po­koju uzyska poparcie wszyst­kich ludzi i wszystkich ru­chów postępowych, wszystkich zwolenników pokoju.Na zakończenie prezydent ZRA oświadczył: celem -'zerw cowej agresji izraelskiej nie było jedynie zdobycie nowych ziem dla Izraela, lecz także zmuszenie nas do wyrzeczenia się naszych postępowych ce­lów. Nas-z naród powinien zdwoić wysiłki na drodze do postępu społecznego oraz na drodze do wyzwolenia teryto­riów okupowanych. Aby osiąg nąć te dwa cele naród ZRA zawsze jest gotów do poświę­ceń. (PAP)

5 bm. zachmurzenie bedzie duże 
większymi przejaśnieniami.

Miejscami opady śniegu lub desz­
czu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od zera na wscho­
dzie do nlus 5 st. na północnym 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków północno-za­
chodnich.



Bumedien przeciwny 
monopolom naftowymNigdy nie pogodzimy się z eksploatacją naszych bogactw naturalnych przez obcokrajow ców, którzy wzbogacają się, podczas gdy naród algierski nadal cierpi nędzę. Dotyczy to Stanów Zjednoczonych, Fran­cji i innych państw — oświad­czył przewodniczący Rady Re­wolucyjnej Algierii Huari Bu­medien.Oświadczenie to złożył on w związku z rokowaniami pro­wadzonymi między monopola­mi naftowymi a przedstawicie­lami państw eksportujących naftę — członków OPEC. Wcześniej czy później — o- świadczył Bumedien — poło­żymy kres tej eksploatacji.PAP
Oświadczenie 
Agencji TASSAgencja TASS opublikowała oświadczenie, które stwierdza, że w Związku Radzieckim ka­tegorycznie potępia się zbroj­ną inwazję wojsk amerykań­skich i sajgońskich na Laos. Agencja oświadcza, iż odpowie dzialność za dalsze zaostrzenie sytuacji w Laosie, podobnie jak w całych Indochinach, spada całkowicie na koła rzą­dzące USA. (PAP)
Ostrzeżenie przed nową 

„legendą o ciosie w plecy“
Prezydent NRF Gustav Heinemann w przemówieniu wy­

głoszonym z okazji setnej rocznicy urodzin pierwszego pre­
zydenta Rzeszy niemieckiej Fryderyka Eberta przestrzegał 
przed nową „legendą o ciosie w plecy”.Stwierdził on, że po klęsce poniesionej w drugiej wojnie światowej Niemcom przedsta­wiono „twardy rachunek”, po­dobnie jak po pierwszej woj­nie światowej. Nawiązując do

Słowa prawdy
.Powinniśmy skończyć wo) 

nę w Wietnamie. Według mnie 
...wietnamizacja” wolny 1est 
rzeczą nieuczciwa. Nie mamy 
nrawa przeciągać tej wojny. 
Nasze cele polityczne w Wiet­
namie nie mogą być osiągnięte 
środkami militarnymi. Może­
my objąć działaniami wojen­
nymi Kambodże. Laos. Wiet­
nam Północny, potem Chiny, 
nawet Związek Radziecki, a 
nie wygramy tej wojny (...).

Program ..wietnamizacji” 
wojny 1est według mnie nie 
programem pokojowym, lecz 
planem przedJużenia wojny. Po 
dwóch latach rządów nowej 
administracji modemy w naj­
lepszym przvpadku mieć na­
dzieje na redukcje mniej niż 
połowy naszych woisk w Wiet­
namie Południowym. Wolska 
południowowietnamskie mogą 
przejąć na s!ebie większa cześć 
ciężarów związanych z prowa­
dzeniem wojny, lecz nic nie 
wskazuje na to. żeby mogły 
one prowadzić skuteczne dzia­
łania militarne bez amerykań­
skiego wsparcia (...).

Co wiece), realizacja progra­
mu „wietnamizacii” zależv od 
niepopularnego reżimu wojsko­
wego. Prezydent Thieu i wice­
prezydent Kv uzyskali podczas 
wyborów w roku 1967 mniej niż 
95 procent głosów. Wybory te 
potwierdziły, że ludność Wiet­
namu Południowego pragnie po 
koju. a nie wojny (.. ).

Nasze wycofanie z Wietnamu 
powinno bvć przez nas sa­
mych traktowane poważnie, 
oprawiliśmy, że kraj ten stanął 
w ogniu, powinniśmy teraz u- 
gąsić ten pożar. Musimy także 
załatwić natychmiastowy po­
wrót wszvstk'ch naszych żoł­
nierzy którzy znaiduia sie ,w 
reku drugiej strony jako jeń­
cy wojenni. Inne sorąwy po­
winny być przedmiotem roz­
mów miedzy samymi Wietnam­
czykami”.

Czyje to słowa? Działacza 
Komunistycznej Partii USA.? 
Nie. to napisał Averell Harri- 
man wybitny dyplomata ame­
rykański. będący przez szereg 
lat ambasadorem Stanów Zjed­
noczonych w Moskwie, a nie­
dawno pełniący obowiązki orze 

' wodniczacego delegacji amerv. 
kańskie! na narvskie rozmowy 
w sprawie Wietnamu. Harri- 
man poświecił agresii w Indo­
chinach sporo uwagi w swei 
nainowszei książce wydanej z 
końcem minionego roku. Z 
niej właśnie przytoczyliśmy 
wspomniany fragment, (wp)
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Spółdzielcze mieszkanie

Potrzeby a możliwości
Z ogromną społeczną aprobatą spotkały się decyzje naj­

wyższych władz w kwestiach mieszkaniowych, nadające 
problemom budownictwa pierwszoplanową rangę. Czekają­
cym na nowe mieszkania pozwala to optymistycznie oce­
niać szansę ich uzyskania.Jest sprawą przesądzoną, że w najbliższych latach rozmia­ry budownictwa będą większe niż to pierwotnie ustalano. Czynione są korekty planu na rok bieżący i lata następne, a ich kierunek — to maksymal­ne zwiększenie liczby budo­wanych domów. Naczelnemu zadaniu — przyspieszeniu tern pa rozwoju budownictwa — podporządkowane są obecnie poczynania tych resortów i przemysłów, które pracują i produkują na potrzeby budów nictwa.Rozpatrując jednak realne możliwości zwiększenia roz­miarów budownictwa, nie moż na pominąć tas bardzo rzutu­jącego na jego rozwój obec­nego stanu w tej dziedzinie. Budownictwo znalazło się bo­wiem w sytuacji, nie sprzyja­jącej dogodnemu startowi do szybkiego zwiększenia zadań.W budownictwie spółdziel­czym — podstawowej formie zaspokajania potrzeb mieszka niowych — plany na ten rok przewidywały oddanie do użyt ku 90 tys. mieszkań, tj. o 5 tys. mniej niż wybudowano w ubr. Na takie rozmiary bu­downictwa w roku 1971 przy­gotowani byli inw-estorzy i 

zarzutu podnoszonego po roku 1918, iż Rzesza cesarska zała­mała się nie ze względu na słabość militarną, lecz ze względu na działalność sił wewnętrznych i rozbicie we­wnętrzne, Heinemann oświad­czył, iż nie wolno dopuścić do tego, aby rozpowszechniano nową legendę o ciosie w plecy.Heinemann przemawiał w czwartek w bońskim Teatrze Miejskim w czasie uroczystoś­ci zorganizowanej przez fun­dację im. Fryderyka Eberta.Legenda o ciosie w plecy dzisiaj jest nieuzasadniona jeszcze bardziej niż po pierw­szej wojnie światowej. Repu­blika Federalna jest wewnętrz nie mocniejsza aniżeli była Re­publika Weimarska. Mimo to należy być czujnym. Zawsze byli i będą skrajni dogmaty­cy i ludzie wiecznie myślący o przeszłości. Są również teraz. A nie jest powiedziane, że ustrój wewnętrzny NRF „oprze się wszelkim burzom”. (PAP)
Jubileusz

„Życia Literackiego"4 lutego 1951 r. ukazał się w Krakowie pierwszy numer „Ży­cia Literackiego”. Od pierw­szych chwil kierownictwo zespół tego pisma postawiły przed sobą bardzo ambitne za­danie współorganizowania socjalistycznej kultury narodo­wej.W ciągu dwudziestu lat „Życie Literackie” w poważ­nym stopniu przyczyniło się do pobudzenia środowisk twórczych Krakowa i całej po łudniowej Polski. Piórem swych publicystów oraz zwią­zanych z tygodnikiem pisarzy i artystów, „Życie Literackie” obrazowało i oceniało — zgod nie z rzeczywistością — doro­bek twórczy we wszystkich dziedzinach życia kulturalnego i społecznego Polski Ludowej.Popularne i trudne do na­bycia w kioskach „Życie Lite­rackie” wykraczało zawsze po za wąsko pojętą problematy­kę kulturalną, wychodzącym naprzeciw niepokojom, radoś­ciom i trudom ludzi pracy na­szego kraju.Z okazji jubileuszu życzymy zespołowi „Życia Literackie­go” dalszych sukcesów w roz­wijaniu wśród jego czytelni­ków. a szczególnie wśród mło dzieży najlepszych uczuć pa­triotycznych oraz rozwijania humanistycznych i rewolucyj­nych treści socjalizmu. (API) 

wykonawcy, zaopatrzenie ma­teriałowe, tereny budowlane. Tak więc w roku bieżącym nie uda się już wydatniej zwiększyć liczby nowych do­mów. Liczne zobowiązania za­łóg budowlanych, w których — wychodząc naprzeciw spo­łecznym potrzebom, deklaruje się przyspieszenie okresu rea­lizacji obiektów mieszkanio­wych, mogą w efekcie przy­nieść wybudowanie ponad plan kilku tysięcy mieszkań. Jest to jednak — jak się wy- daje — maksimum tego co można uzyskać w ciągu naj­bliższych miesięcy.Dodatkowe nakłady inwesty cyjne na budownictwo, o któ­rych poinformował m. in. w sejmowym wystąpieniu pre­mier Piotr Jaroszewicz, posłu­żą przygotowaniu bardziej od czuwalnego zwiększenia bu­downictwa w r. 1972.Niełatwo będzie likwidować skutki, jakie przyniosła poli­tyka mieszkaniowa ostatnich lat. Określony podział środ­ków inwestycyjnych, wyraź­nie preferujący budownictwo przemysłowe, spowodował, że udział inwestycji mieszkanio­wych w całości nakładów w minionym 10-leciu systema­tycznie malał.W wyniku tego coraz bar­dziej wzrastała dysproporcja między liczbą mieszkań odda wanych do użytku, a liczbą czekających na nie rodzin. Obecnie jest ich w kolejce po spółdzielcze mieszkania ok. miliona (członkowie i kandy­daci). Zapotrzebowanie na mieszkania nie będzie malało, a przeciwnie — wzrośnie. O własne klucze zabiegać będą bowiem liczne roczniki demo­graficznego wyżu. W latach 1971 — 1975 przybędzie nam przecież ok. 1,9 min młodych ludzi w wieku produkcyjnym.
Wyroki na winnych 

katastrofy w kopalni Sąd w Sarajewie uznał win­nymi tragicznej katastrofy w kopalni węgla w Brezie (Ju­gosławia), w której w ub. ro­ku straciło życie 50 górników, kontrolera A. Selihbaszicza, skazując go na 4,5 roku wię­zienia i nadzorcę zmiany, N. Kapetanowicza, który został skazany na 3 lata wię­zienia. (PAP)
Wielkopolska 1970 — w świetle statystykiUrząd Statystyczny dla Po­znania i województwa poznań skiego opublikował komuni­kat o wykonaniu planu oraz sytuacji gospodarczej Wielko­polski w minionym roku. Jak wynika z zawartych tam da­nych — ludność naszego regio­nu liczyła w dniu 31 grudnia 1970 r. 2 672,4 tys. obywateli, z czego na Poznań przypada­ło 468 tys. osób.Źródłem utrzymania 851,6 tys. (przeciętnie) mieszkańców było zatrudnienie w gospodar­ce uspołecznionej, co oznacza, że w porównaniu z rokiem 1969 nastąpił wzrost liczby pracujących o 27,1 tys. osób (3,3 proc.). Jeśli chodzi o prze­mysł uspołeczniany, to dawał on zatrudnienie przeciętnie biorąc, ponad 276 tys. ludzi. Zarabiali oni o 3 proc, więcej niż w 1969 roku, uzyskując przeciętne miesięczne zarobki brutto w wysokości 2 397 zł, licząc w skali całego regionu.Po tym wstepie przejdźmy do omówienia wielkopolskiego przemysłu uspołecznione­go. Pracował on dość wydaj­nie. dając krajowi produkcję globalną wartości 77,9 mld zł. (w fenach porównywalnych). Ozriacza to wzrost w stosunku do 1969 roku o 7,8 procent, a więc tempo dobre, chociaż róż ne w zależności od działu go­spodarki. Np. zakłady przemy słu maszynowego mogą po szczycić sie tempem sie?aja- ęym 18.9 proc., zakłady górni­ctwa i energetyki — 13.7 nroc. a ministerstwa komunikacji — 11 1 nroc.Plan operatywny wartości

Rozwiązanie nabrzmiałych problemów. mieszkaniowych nie jest więc łatwe. Sprawy te znalazły jednak właściwe zro zumienie u najwyższych władz partyjnych i rządowych. Następstwem tego są podjęte już decyzje oraz przygotowy­wane w tej dziedzinie dalsze postanowienia, mające na ce­lu, w pierwszym etapie na miarę obecnych możliwości, maksymalne złagodzenie istnie jącej sytuacji, a także stop­niowe zaspokajanie najpilniej szych potrzeb. (PAP)
Poszukiwani świadkowie

zbrodni hitlerowskich 
w Cieplicach ŚląskichGłówna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­sce poszukuje świadków b. wńęźniów obozu koncentracyj nego w Cieplicach koło Jele­niej Góry (dawna nazwa Bad Warmbrun).Byli więźniowie tego obozu proszeni są o zgłoszenie się pi­semnie pod adresem: Głów­nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, War­szawa, al. Ujazdowskie 11, względnie telefoniecz.nie pod numer 28-44-31 wewnl 553.PAP

Powołano Komitet
Organizacyjny

Konkursów WieniawskiegoW przyszłym roku odbędą się w Poznaniu kolejne Między narodowe Konkursy im. Hen­ryka Wieniawskiego. Przygo­towania do nich prowadzone są już od dawna. Ostatnio na­tomiast przewodniczący Prezy­dium RN Poznania Stanisław 
Cozaś powołał Komitet Organi­zacyjny Konkursów, na które­go czele stanął Jerzy Łangow- 
ski, wiceprzewodniczący Pre­zydium RN Poznania. Jego za stępcami zostali: Stefan Stu­
ligrosz, rektor PWSM i prezes Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego im. H. Wieniaw­skiego oraz Janusz Dembski, kierownik Wydziału Kultury Prez. RN.W skład Komitetu, jak i je­go komisji problemowych (programowej, propagando­wej i organizacyjnej) weszło wielu działaczy kulturalnych Poznania, przedstawiciele orga­nizacji i instytucji muzycznych oraz dziennikarze, (ms) 
produkcji towarowej w prze­myśle uspołecznionym Wielko­polski został wykonany w 101,5 proc., co przy osiągniętej ogólnej wartości produkcji, wynoszącej 84,1 mld zł, dało nadwyżkę 1,3 mld zł.Należy sądzić, że jednym z elementów dobrych wyników działalności przemysłu był wzrost wydajności pracy. U- rząd Statystyczny ocenia, że wydajność pracy w przemyśle uspołecznionym mierzona wiel kością produkcji globalnej przypadającej na 1 zatrudnio­nego wzrosła o 5,9 proc, (w Poznaniu o 5,5 a w wojewódz­twie o 6 procent).Pozytywnym też zjawiskiem w przemyśle uspołecznionym było przekroczenie planowa­nych zadań produkcyjnych przy niższym od planowanego zatrudnieniu o 0,6 proc., a w Poznaniu nawet o 1,1 proc.Wskaźniki te oczywiście nie dają kompletnego obrazu pra­cy przemysłu. Między innymi, trzeba powiedzieć, że w ub. ro ku wyprodukowano więcej energii elektrycznej — o 15,1 proc., maszyn i urządzeń rol­niczych — o 11,6 proc., węgla brunatnego — o 9,1 proc, i soli kamiennej o 5 proc. Jedno­cześnie nie osiągnięto plano­wanych wielkości produkcji w niektórych dziedzinach i uzy­skano np. o 6,6 proc, mniej mięsa z uboju przemysłowego, o 6,6 prnc. mniej obrabiarek do metali i o 4,5 proc, mniej wagonów osobowych.W rolnictwie sytuacja przedstawiała sio następująco: w rezultacie niższych (o 2,3

Zaitiepkojome w USA 
po inwazji na Laos

Prasa amerykańska ujawnia pewne szczegóły amerykań- 
sko-sajgońskiej inwazji na Laos, o której oficjalne koła 
USA informują bardzo wstrzemięźliwie.Dziennik „Chicago Tribu- ne” powołując się na stację te lewizyjną CBS pisze, że plan operacji wojsk amerykańsko- sajgońskich w Laosie opraco­wany został w Waszyngtonie i Sajgonie i był zatwierdzony przez prezydenta Nixona 27 stycznia. Zgodnie z tym pla­nem, w ofensywnych działa­niach ma brać udział 25 tys. żołnierzy sajgońskich i 9 tysię cy wojskowych amerykań­skich.Prasa wyraża zaniepokoje­nie, iż administracja Nixona może, wbrew uchwałom Kon­gresu, wysłać wojska naziem­ne USA do Kambodży i Lao­su. W związku z tym „Washing ton Evening Star” pisze: „se­nator Stenis oświadczył, że amerykańskie wojska naziem ne bardzo szybko mogą się oka zać niezbędne w Kambodży. Wojska, które bez wątpienia będą nosiły nazwę „powietrz­nych kontrolerów”, będą w rzeczywistości złożone ze zwy kłych żołnierzy amerykań­skich walczących na ziemi”.Dziennik pisze dalej, że wówczas wytworzy się taka sy tuacja, iż gdy ci wojskowi USA otworzą ogień do oddzia łów nieprzyjacielskich, a te od powiedzą ogniem, to uzna się, iż ostrzelano „kontrolerów”. I wówczas wszystkie obietnice, włącznie z obietnicami prezy denta, zostaną odrzucone, a na ich miejsce pojawią się wy­jaśnienia, że na Amerykanów dokonano napaści, wobec cze­go dla zapewnienia im obro­ny wyśle się tam więcej Ame rykanów”. W ten sposób doj­dzie do dalszego przedłużenia wojny.Rozszerzanie wojny w In­dochinach — stwierdza w ar­tykule redakcyjnym dziennik „Christian Science Monitor” — nie może nie wywołać po­ważnego zaniepokojenia. Na całym świecie wzmaga się ruch na rzecz położenia kresu tej długotrwałej, krwawej i kosztownej wojnie.Wiele dzienników pisze, że inwazja na Laos jest właści­wie oznaką bankructwa poli­tyki amerykańskiej w Azji południowo-wschodniej. In­wazja ta — pisze „New York Post” — jest jeszcze jedną wskazówką świadczącą o tym, że lata okrutnych, zmasowa­nych bombardowań zakończy ły się fiaskiem i że potęga lot nicza Stanów Zjednoczonych nie jest w stanie rozstrzygnąć wojny w Indochinach. Prze­

q/ha) plonów 4 zbóż, skup zbo ża (bez paszowych) ze zbiorów w 1970 roku był o 9,1 proc, niższy niż w tym samym okre­sie 1969 roku. Skup zboża wy­niósł więc 530 tys. ton. Niższe urodzaje zostały w pewnym stopniu zrekompensowane przez wyższe od ubiegłorocz­nych plony ziemniaków (o 49 q/ha) i buraków cukrowych (o 69 q/ha).Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspołecznionej wg wstępnych danych wynosi­ły 12,6 mld zł, co ’ stanowi wzrost o 3,5 proc, i oznacza wykonanie planu w 98,7 proc.W uspołecznionym budow­nictwie mieszkaniowym w 1970»r. oddano do użytku 31,1 tys. izb (w Poznaniu — 12,9 tys. izb, a w województwie — 18,2 tys.. izb). Oznacza to wy­konanie planu rocznego w 99,1 proc. W porównaniu do 1969 roku oddano do użytku o 1,6 izb więcej.Oceniając handel trzeba powiedzieć, że wartośę towa­rów dostarczonych ludności przez uspołeczniony handel detaliczny wynosiłą 34,9 mld zł. Nastąpił ń-procentowy wzrost sprzedaży, hle plan operatywny detalu zbstał wy­konany tylko w 99,8 proc.. Warto dodać, że w samym Ro znaniu rozprowadzono towary wartości ponad 10 mld zł. / 'W gastronomii zaś sprzedaż w restauracjach, stołówkach i bufetach osiągnęła 2,5 mld zł, a zatem — obroty wzrpśły o 4.6 nroc. ale plan wykonano w 98,4 proc. 

bieg obecnych wydarzeń w Laosie południowym nie przy czyni się ani do zmniejszenia amerykańskiego udziału w woj nie w Indochinach, ani toż do szybkiego położenia jej kre­su. (PAP)
Pokaz kosmetyków 

radzieckichW oddziale Fabryki „Polle­na—Lechia” przy ul. Głogow­skiej w Poznaniu zorganizowa­no wczoraj pokaz kosmetyków radzieckich. Głównym jego ce­lem było zapoznanie przedsta­wicieli pionów handlowych z wachlarzem kosmetyków, któ­re mogą być dostarczane do Polski. Jak wynikało z informa cji przedstawicielki „Sojuz- chimeksport” Nataszy Boryso- wej, na pokazie zgromadzono nowości z 4 wielkich fabryk w ZSRR. Podobne pokazy przewidziano w najbliższym czasie w Krakowie i Łodzi.Podczas spotkania zabrał m. in. głos dyrektor Fabryki „Pollena-Lechia” mgr inż. Ste­fan Adamczak, który witając zebranych poinformował, że biuro naszego radcy handlo­wego w Moskwie organizuje co pewien czas w ZSRR po­dobne pokazy kosmetyków polskich, (b)
Tragiczne zabawy 
na kruchym lodzie

W bieżącym roku, niepokojąco 
zwiększyła się w Wielkopolsce licz 
ba tragicznych wypadków na za­
marzniętych zbiornikach wod­
nych. W styczniu aż sześcioro 
dzieci (o 3 więcej niż w I kwar­
tale ub. roku), które ślizgały się 
na kruchej tafli lodowej poniosło 
śmierć. Oto przykłady.

21 stycznia w Mierzynie (pcw. 
Międzychód) utopił się' w strumy­
ku 6-letni Henryk F.

28 stycznia w miejscowości Koś 
cianki (pow. Słupca) 4-letni Ro­
bert T. poniósł śmierć podczas za 
bawy na zamarzniętym stawie.

Trzy dni później 12-letni Miros­
ław .T. i 13-letni Łucjan J. utopili 
sie w Noteci (w Ciszkowie, pow. 
Czarnków).

Tragiczna ta lista wymownie! 
świadczy nie tylko o potrzebie 
wzmożenia opieki i nadzoru nad 
dziećmi, ale również o koniecz­
ności zwiększenia liczby sztucz­
nych ślizgawek, (y)

Statystyka szkolnictwa wskazuje, że w roku szkolnym 1970/71 do szkół podstawo­wych uczęszcza w Wielkopol­sce 419,9 tys. uczniów. Do­strzega się znaczny spadek liczby uczących się w szkołach podstawowych. W liceach — wskutek reformy — liczba uczniów wzrosła w Wielko­polsce o 29,7 proc.Do szkół zawodowych wszy­stkich typów uczęszcza 125,1 tys. uczniów, z czego na Po­znań przypada 43,7 tys. W szkołach wyższych mamy 34,8 tys. studentów, tj. o 2 tys. wię cej niż w poprzednim roku akademickim.Dla ochrony zdrowia pracuje w Poznaniu 1 730, a w województwie — 1 876 lęka rzy. Mamy też 452 lekarzy dentystów (w Poznaniu) i 556 — w województwie. Nastąpił pewien wzrost liczby łóżek szpitalnych — do 12 467, z cze go na Poznań przypadają — 3 902 łóżka.Liczba r a di o abonen­tów wzrosła w końcu 1970 roku (w porównaniu do roku poprzedniego) w Poznaniu — o 1 proc., a w województwie zmalała o 0,7 proc. W rezulta­cie Poznań ma 120,7 tys., a wo jewództwo 368,5 tys. radio- vabonentów. Jeśli chodzi o te­lewizje. to na koniec 1970 ro­ku mieliśmy w Poznaniu 96,5 tys., a w województwie — 264,4 tys» abonentów. Wynika z te­go, że w Poznaniu liczba te­lewizorów wzrosła o 6.7 tys., a w województwie o 31,7 tys., w porównaniu do stanu z 1969 roku. (zm)
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„Kolorowa" matematyka

Julia Wegner
Fot. (2) — K. Przychodzki

Opowieść o entuzjazmie i wprost sportowym za­cięciu, z jakim dzieci roz wiązują zadania matematycz­ne, samorzutnie rezygnując z przerwy, byle tylko wynik do prowadzić do końca wydawa­ła się trochę nieprawdopodob­na. Rychło jednak przekona­łam się, że uczniowie Julii We gnerowej pasjonują się mate­matyką naprawdę, zaś moje podejrzenia były bezpodstaw­ne. Na Śródce znana jest hi­storia sprzed kilku lat, kiedy jeszcze kino w szkole stanowi ło atrakcję, a mimo to dzieci zastrzegały sobie, aby seans nie odbył się kosztem „rachun ków”.Aż trudno uwierzyć, że ta starsza siwa pani potrafi w tak doskonałym stopniu przy­bliżyć i uprzystępnić dzieciom ten zazwyczaj najmniej łubia­ny przedmiot w szkole. Mó­wią, że ma rzadki talent peda­gogiczny i wyjątkową zdolność przekazywania wiadomości.Sama p. Wegnerowa twier­dzi, że nic w tym niezwykłe­go. Ot, po prostu rzetelna co­dzienna praca podbudowywa­na ciągłym samokształceniem. Uczy już 46 rok i przez te wszy stkie lata przygotowywała sie do każdej lekcji. Zawsze też od początku swej pracy nau­czycielskiej interesowała się wszystkim, co nowe, posługi­wała się pomocami naukowy­mi. Często wymyślała je sa­ma.Twierdzi, że matematyki można nauczyć każde przecięt
Jak przeliczyć 13 750 kg żywych bekonów tudzież innej trzody chlewnej na porcje przydatne w kulinar nych celach? Rzeźnik zapewne powie: — Z tego da się wy­kroić, ostrożnie licząc — prze­szło 10 000 kg mięsiwa i tłusz­czu — handlowiec spojrzawszy na taką górę towaru, oceni: — Starczy to chyba na zaopatrze­nie 2 000 obywateli w ciągu miesiąca.W tym miejscu każdy czy­telnik słusznie zapyta: — Ale o co tu chodzi? Dlaczego aku­rat mowa o wieprzach i 13 750 kilogramach? — Otóż i odpo­wiedź: tyle właśnie trzody do­starczył do punktów skupu w ub. roku jeden rolnik z Fał­kowa w gnieźnieńskim powie­cie — Alfons Kujawski. Wprawdzie'nie jedyny to przypadek w naszym woje­wództwie, ale i nie powszech­ny. A szkoda, bo wtedy kłopo­tów z kotletem na patelni na p?wno by nie było.Fałkowski rolnik skrzętnie sporządza kronikę, a zapiski robi jego 20-letni syn. Z nim to tylko i z żoną prowadzi 15 hektarowe gospodarstwo, je­dynie w żniwnym sezonie ko­rzystając z obcej pomocy. Pra­cy—jak nietrudno się domy­ślić jest wiele, bo obok chlew­ni obora dość liczna (11 sztuk bydła), którą Kujawski prag­nie nastawić przede wszystkim na nrodukcję bydła rzeźnego.W szafie u naszego gospoda­rza spoczywają wszystkie od wielu lat gromadzone kwity dostaw żywca, mleka i zboża. Liczby tu doprawdy imponu­jące. Również rok 1970, choć o niepomyślnej aurze, przyniósł gospodarzowi dobre rezultaty: po 350 q ziemniaków i po 37 q czterech zbóż z hektara.Wziąwszy pod uwagę plony i obsadę zwierząt hodowla­nych, z czystym sumieniem 

ne dziecko. Trzeba tylko pos­łużyć się właściwą metodą. Sa ma jest zwolenniczką poglądo wości w nauczaniu z tym za­strzeżeniem, żeby pomocy nau kowych było pod dostatkiem dla każdego dziecka, wtedy spełnią swoją rolę.Julia Wegnerowa należy do tych nauczycieli, którzy nie li czą czasu poświęconego mło­dzieży. Zawsze prowadziła do­datkowe lekcje dla uczniów, którzy chcieli uzupełnić wia­domości. Zwyczajowo, ucznio­wie ostatniej klasy szkoły pod stawowej mają jedną godzinę w tygodniu przeznaczoną na powtórkę materiału z poprzed nich klas. I chociaż ta lekcja rozpoczyna się o godz. 7 rano klasa stawia się w komplecie. Stopnie niedostateczne należą w klasach p. Wegnerowej do rzadkości.Była inicjatorką organizo­wania konkursów matematycz nych, przygotowując do nich uczniów swoich i z sąsiednich szkół. W sumie jej uczniowie 6 razy brali udział w tych kon­kursach matematycznych. 5 razy zajęli I miejsce w elimi­nacjach dzielnicowvch na No­wym Mieście, a 2 razy •— 1 miejsce na szczeblu wojewódz kim.Jedna z pierwszych prowa­dziła pracownię matematycz­ną w Poznaniu w Szkole Pod­stawowej nr 85 na Nowym Mieście. Związana z Wielko­polską od początków swej ka­riery nauczycielskiej w Pozna­niu zadomowiła się na No­wym Mieście. Po przejściu na emeryturę dalej ucz?/ (w ra­mach 1/2 etatu) w Szkole Pod­stawowej nr 85.Jest nie tylko doskonałym pedagogiem, ale równie wy­trawnym metodykiem. Przez 17 lat była kierowniczką ogni ska matematycznego, służąc swoim bogatym doświadcze­niem i wiedza młodvm m»u- czvcielom. Potrafili to doce­nić i tłumnie przychodzili na zajęcia.Robią to i dzisiaj. Bowiem przejście p. Wegnerowej na emeryturę absolutnie nie osła biło jej inwencji twórczej. Wy daje się nawet, że dopiero te­raz znalazła największą pasję swojego życia — matematykę czynnościową. Jest to najbar­
Sekrety powodzeniamogę powiedzieć, że A. Kujaw ski nie ustępuje ani na jotę przodującym rolnikom duń­skim, znanym przecież z czo­łowej pozycji w świecie. Ba, góruje nad nimi na pewno pod jednym względem: żaden z nich nie pracuje tak wiele spo łecznie.Niechybnie, ten i ów zasta­nowi się nad tym, gdzie źró­dła sukcesów Kujawskiego. Co zrobić, aby mu dorównać? Re­cepty oczywiście nie dam, mo gę tylko — podpatrzywszy fał­kowskiego gospodarza — po­wiedzieć, że nic nie dostrze­głem tam nadzwyczajnego. Zabudowania gospodarskie skromne, jedynie dom miesz­kalny wygodny i nowoczesny, a obejście schludne. Sama chlewnia prosta, nawet bez me chanicznych urządzeń, tyle że z kranem wodociągowym i elektrycznością. Słowem wa­runki. na jakie stać już dzi­siaj wielu rolników.Sekretem sukcesów Kujaw­skiego jest przede wszystkim wiedza rolnicza i ogromna pracowitość, wzbogacona zami łowaniem do zawodu, wpaja­nym od młodości. Od najmłod­szych bowiem lat mówiono mu w domu, że kluczem do powo­dzenia jest nauka. Snąć na­pomnienia te nie szły na mar­ne skoro w 1938 roku A. Ku­jawski zostaje drugi raz z rzę du laureatem konkursu wie­dzy rolniczej, w nagrodę za co uzyskuje stypendium i miej­sce w średniej szkole rolniczej.Tamta wiedza przydała się bardzo, gdy przyszło objąć go­spodarstwo po ojcu, ale stano­wiła ona tylko podstawę do dalszych dociekań, nauczyła 

dziej nowoczesny program nau czania początkowego matema­tyki w klasach 1 — 4 operu­jący podstawowymi pojęciami nowej matematyki — pojęcia­mi relacji i zbioru. Tę no­wą metodę rozpowszechnia UNESCO. W Polsce mamy 500 oddziałów pracujących tą me­todą przy pomocy kolorowych klocków i urządzeń w rodza­ju minikomputerów. Na ich tle poznańskie oddziały mają wyniki powyżej średniej kra­jowej. Zasługa to p. Wegnero­wej, która przeszkoliła nau­czycieli Nowego Miasta i Wil­dy. Ostatnio poproszono ją o zorganizowanie kursu w Słu­bicach i chociaż zajęcia odby­wały się w soboty i niedziele — chętnych było więcej niż miejsc. Podobnie zresztą jak w Poznaniu.Panią Wegnerowa cechuje rzadko spotykany optymizm — swój program „kolorowej” matematyki realizuje konsek­wentnie, zafascynowana jego doskonałością i korzyściami, które może przynieść społe­czeństwu. Realizuje go oczy­wiście zupełnie bezinteresow­nie. Trudno tylko zrozumieć dlaczego nie organizuje się tych kursów w bieżącym roku dla nowych nauczycieli, nie wprowadza się „kolorowej” matematyki w pozostałych dzielnicach Poznania?Na jednym z ostatnich od­czytów Polskiego Towarzy­stwa Matematycznego mó­wiono o nowoczesnych grach i zabawach początkowego nau czania matematyki w USA. Jako rewelację pokazano kloc ki i materiał logiczny — a więc właśnie to, co stosuje od 2 lat p. Julia Wegnerowa na Nowym Mieście, a od wrześ­nia ubiegłego roku na Wil­dzie.Za zasługi w nauczaniu ma­tematyki i twórczą pasję po­szukiwań p. Julia Wegnerowa została odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i 3-krotnie otrzymała nagrodę Rady Pos­tępu Pedagogicznego.Takich twórczych nauczy­cieli nowatorów życzylibyś­my sobie we wszystkich szko­łach. Matematyka przestała­by być postrachem młodzie­ży.
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

młodego wówczas człowieka posługiwać się książką, korzy­stać z wypróbowanych do­świadczeń. Na nic chyba nie zdały się wysiłki, ciężka praca, czy nawet doskonałe zabudo­wania, gdyby nie zootechnicz­ne metody hodowli poznane w szkole i stale doskonalone w codziennej pratyce. Ale choć dzisiaj sporo wie i umie — nie stroni od źródeł najnowszej wiedzy rolniczej. To mu zresz­tą pozwala pełnić honorowo trudną rolę przewodniczącego w Wojewódzkim Związku Producentów Trzody Chlew­nej w Poznaniu i takąż funk­cję w ogólnopolskim Zrzesze­niu tej organizacji. Nie będę wymieniać szeregu innych spo łecznych obowiązków Alfonsa Kujawskiego, które przysparza ją mu zaszczytów (ale też i wiele trosk) bowiem jego naj­większą pasją jest h o d o w -

TEMAT STALE AKTUALNY
W poprzedniej publikacji z wano nawet przykłady innych czesnego patrioty. Trzeba za-1 cyklu bilansującego do- nacji, które jak np. Anglicy, angażowania, to oczywiste, ale robek naszej dyskusji o uważają, że między sobą mo- trzeba jednocześnie wiele wie patriotyzmie („Głos” nr 29) żna się na temat swego kraju dzieć, by móc z prawdziwym

1 a.Z uwagą śledzi wyniki kar­mienia, dobiera pasze, obser­wuje płodność macior, staran­nie eliminując sztuki nieprzy­datne do dalszej hodowli. Mó­wi, że każda sztuka powinna dać przepisowe przyrosty wa­gi i być gotowa po 6—7 mie­siącach do odstawy. Jeśli jest inaczej, to powód do wnio­sków; hodowla przecież musi dawać przewidziany dochód.Konsekwentne i wsparte teorią działanie daje rezultaty. Mówią o nich także ci hodow cy, którzy skorzystali z do­świadczeń, czy to Związku Producentów, czy też wprost z rad fałkowskiego rolnika.Alfons Kujawski ma 58 lat i zapał młodzieńca. Wprawdzie życie doświadczyło go wiele ra

przedstawiliśmy przebieg dys­kusji, mówiliśmy ogólnie o jej uczestnikach. Dziś kolej na scharakteryzowanie głównych wątków tematycznych. Już po­przednio zwróciliśmy uwagę jak bezpośrednio korespondo­wały wypowiedzi niektórych dyskutantów z grudniowymi wydarzeniami. W jakiś sposób ta dyskusja — rozpoczęta, przy- pomnijmy, już w październiku — była wyrazicielem nastro­jów.Protestowano przeciw brako­wi zgodności słów z czynami, przeciw rozchodzeniu się teorii i praktyki w naszym życiu spo­łecznym, przeciw „patriotom”; którzy mają pełne usta wiel­kich słów, a w pracy czy nauce wyróżniają się, owszem, ale nieróbstwem. Postulowano tak­że wprost by przeciwdziałać niekorzystnym zjawiskom w naszym życiu przez publiczne, rzetelne rozliczanie ludzi z ich działalności, przez sumowanie tego, co im się w życiu udało, a także tego w czym zawiedli i na tej podstawie przedłużanie im kredytu zaufania bądź też odwoływanie ze stanowisk. Czyż nasi dyskutanci nie uprze dzili w ten sposób postulatów, które znalazły się na porządku dnia po grudniu?
Oczywiście, były to sprawy, któ­

re ujawniły się niejako na mar­
ginesie wątków głównych. Dysku­
towaliśmy przecież o patriotyzmie. 
Słusznie zapewne podkreślano, że 
nasza historia, zwłaszcza ostatnich 
dwóch stuleci, sprawiła, że w tra­
dycji narodowej utrwaliły się 
zwłaszcza takie cechy postawy pa­
triotycznej, jak bohaterstwo na po­
lu walki, umiłowanie wolności, 
przeciwstawianie się wynarada­
wianiu. Były to ważne cechy, one 
nam pomogły przetrwać ciężkie 
czasy zaborów i okupacji. Wszak­
że, choć wartość tych cech jest 
nieprzemijająca, w warunkach po­
kojowej pracy za mało podkreśla 
się patriotyczne walory innych 
cech: pracowitości, obowiązkowoś­
ci, rzetelności, wytrwałości, dyscy­
pliny społecznej i produkcyjnej, 
zdolności współpracy, poszanowa­
nia dla norm prawa itd. itp. Na 
podkreślaniu wagi tych właśnie, 
„pokojowych” cech postawy pa­
triotycznej, koncentrowały; się wy­
powiedzi naszych dyskutantów.Wielu ludzi boli, jak wyni­ka z dyskusji, poniżanie god­ności osobistej Polaka, zarów­no w kraju wobec gości zagra­nicznych, jak za granicą. Jest bowiem prawdą, że nie każdy rodak zachowuje się w takich wypadkach właściwie. Powoły- 

Alfons Kujawskizy, nie przestaje myśleć o dal szym udoskonaleniu swojej ho dowli. Mógłby też produkować więcej, ale trzeba po temu środków. Niezbędna jest me­chanizacja chlewni, nie mó­wiąc o większych pomieszcze­niach.
■— Chciałbym — mówi na za­kończenie moich u niego od­wiedzin — tak zorganizować i 

zmechanizować pracę w chlew 
ni, aby mogła ją obsługiwać 
jedna osoba. Czas przecież 
zmniejszyć wysiłek — bo lat 
przybywa, ale z hodowli zre­
zygnować nie wolno. Przeciw­
nie, powinno się ją zwiększać.

ZBIGNIEW MIKA 

pokłócić, ale wobec kogoś obce­go, kogoś z zagranicy trzeba zachowywać postawę pełnej lo­jalności wobec ojczyzny. Nie wolno po prostu o niej źle mó­wić. Nie wypada źle mówić. Jest to już kwestia obyczajo­wa. „Right or wrong — my 
country” mówią Anglicy. Czyli dobra czy zła, ale zawsze mo­ja ojczyzna. My wprawdzie
młodzi

PAimncmamy swoje. „Zły to ptak co własne gniazdo kala”, ale to jednak nie to samo. Więc spra­wa godności Polaka porusza wielu ludzi i trudno sobie wyo­brazić w pełni patriotyczną po­stawę bez jednocześnie pełnej demonstracji tej godności.Powtarzano wielokrotnie, że dziś patriotyzm wyraża się w pracy, w nauce, w działalności społecznej, w niesieniu pomo­cy drugim. Ale „czy koniecznie 
potrzebujemy nadzwyczajnych 
podniet, aby wykrzesać z sie­
bie zapał, energię, najwyższy 
wysiłek?” — pyta Ewa Byrzy- kowska z Liceum Ogólnokształ cącego w Gnieźnie postulując potrzebę patriotyzmu na. co- dzień, nie na pokaz. Nie stać nas bowiem, podkreślano, na pracę na półobrotach. Nasi dyskutanci jawili nam się ja­ko realiści, chłodno kalkulują-' cy, choć głęboko przeżywają­cy, którzy wiedzą czego chcą. Występowali przeciw panoszą­cej się modzie i naciskowi cwa­niactwa, nieróbstwa, obojętnoś­ci na dobro powszechne. Wy­chowanie nakierowane na przeciwstawianie się tym zja­wiskom winno towarzyszyć dziecku od pierwszych klas szkolnych.

Zadano ukazywania wzorów do 
naśladowania podkreślając, że ta­
ki wzorzec nje nąusi wcale , być 
ideałem, może mieć swoje braki, 
swoje kłopoty itd. Tym będzie 
żywszy, tym bardziej bliski. Ta­
kich współczesnych wzorców lu­
dziom brak. Zadano także 
takiej organizacji życia, by 
postawy negatywne, aspołeczne nie 
mogły manifestować się bez trud­
ności, albowiem natrafiłyby na 
powszechne potępienie. I tak np. 
pijak u nas to ciągle święta kro­
wa, która nie spotyka się z potę­
pieniem.Ideowość połączona z fa­chowością — oto zdaniem na­szych dyskutantów dwie nie­odłączne dziś strony współ- 
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1. Wojciech Bagieński, ppor. oficer Poznańskiej Komendy 
Straży Pożarnych w Poznaniu.

2. Wiktor Dega, prof. ortopeda, Akademia Medyczna w Poz­
naniu.

3. Stanisław Dzieciuchowicz, doktor medycyny, Rawicz.
4. Arkady Fiedler, literał, Poznań.
5. Hieronim Kalina, maszynista lokomotyw, PKP Węzeł 

Poznań.
6. Alfons Kujawski, rolnik, Fałkowo pow. Gniezno.
7. Michał Matkowski, nauczyciel, działacz społeczny, Huta 

Szklana pow. Trzcianka.
8. Marian Polowczyk dyrektor Jarocińskiej Fabryki Obrabia­

rek, Jarocin.
9. Stanisław Rejewski, tokarz, Zakłady H. Cegielski, Poznań.

10. Stefan Stuligrosz, docent, rektor PWSM w Poznaniu.
11. Zygmunt Węgrowski, mgr inż. pracownik WSR, Poznań.
12. Julia Wegner, nauczycielka, Poznań.

Proszę podkreślić nazwisko (spośród wyżej wymienionych) 
jednej osoby, która zdaniem głosującego powinna uzyskać tytuł 
„Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1970”.

Kupon należy wyciąć i w kopercie przesłać pod adresem: re­
dakcja „Głosn Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Na kopercie dopisać: „Wielkopolanin 1970”.
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pożytkiem służyć ojczyźnie w dobie wchodzenia Polski na drogę rewolucji naukowo-tech nicznej. Dobrze uargumento- wany wywód na ten temat przedstawił dr Czesław Moj- siewicz, adiunkt Instytutu Nauk Politycznych UAM. Z potrzeby dobrej, wydajnej pra cy zdają sobie sprawę chyba wszyscy, od młodzieży zaczy­nając. Dowodzi tego m. in. an­kieta przeprowadzona przez Zbigniewa Drygalskiego w. szkołach średnich i omówiona w wypowiedzi dla „Głosu”. Ale jednocześnie dyskusja u- jawniła inną charakterystycz­ną sprawę. Oto ludzie ciężko i rzetelnie pracujący, uważają się za pokrzywdzonych wypo­minaniem im niskiej wydaj­ności pracy w porównaniu ż innymi krajami. Nie oni są winni temu, że zaopatrze­nie w surowce szwankuje, że kooperanci nie wywiązują się z obowiązków, że części za­miennych brak itd. itp., i że na skutek tego są przestoje w pracy i wydajność spada. Oni w istniejących warunkach ro­bią tyle, ile można. Trzeba po prawić warunki pracy, jej or­ganizację, usprawnić zaopatrzę nie, wprowadzić nowszą tech­nikę i technologię. Ale to za­leży nie tylko od szeregowego człowieka pracy.I jeszcze o sile przykładu. Oczywiście trudno cokolwiek wpoić młodzieży, jeśli słowa wypowiedziane na lekcjach
Dokończenie na str. 4

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wybieramy 
„Najpopularniejszego 

Wielkopolanina 
roku 1970“Niżej zamieszczamy kupon naszego plebiscytu na „Naj­popularniejszego Wjęlkopola- nina roku 1970”. Obok nato­miast publikujemy materiały poświęcone dwojgu spośród 12 kandydatów do tego tytułu. Przypominamy, że wczoraj zapoznaliśmy czytelników z sylwetką Zygmunta Wągrow- skiego, a w następnych nu-, merach „Głosu” wydrukuje-, my stopniowo w terminie doi 12 lutego publikacje poświęco ne omówieniu wszystkich po­zostałych kandydatów. Każdy czytelnik może wypełnić tylko jeden kupon. Termin nadsyła­nia kuponów mija w sobotę, 13 lutego br.



Technika w sadzieOwoce lepsze i tańsze Popołudniówka francuska o 
wielkim nakładzie — „Fran­
ce Soir”, rozpoczęła druk 

(19 stycznia br.) serii 'reportaży b 
Stanach zjednoczonych specjalne-
go wysłannika Michela Gor-
dey’a. Dziennikarz ten jest znaw­
cą stosunków amerykańskich, a je 
go podróż z ostatnich tygodni jest 23

Co właściwie

kg owoców przypadają VF cych na statystycznego Polaka leży jeszcze da­leko poniżej poziomu spoży­cia krajów Europy zachodniej, zbliżających się do wskaźni­ka (80 — 100 kg) rocznie na mieszkańca, uznanego przez dietetyków za optymalny. Za­pewne zdziwienie wzbudzi fakt, że już obecnie statysty­czny Polak zjada więcej jab­łek, gruszek,, śliwek, truska­wek, malin i innych owoców naszej strefy klimatycznej, niż 'Amerykanin, Anglik, Francuz, czy Niemiec. .Ponad połowa ich owocowej diety składa się bowiem z cytrusów i odżyw­czo niezbyt wartościowych ba

masę zbioru i zimowych zapa­sów — polcgą na wpfówadze-niu mian do uprawy nowych od- i założeniu nowoczes-

nanów, ubogich w cenne skład niki pokarmowe.

nych sadów. Zgodnie ze stara­niami Instytutu Sadownictwa,' szkółki dysponują już coraz większą ilością młodych drze­wek, takich najlepszych obec­nie odmian’ jak McTntosh, Jonathan, Bankroft, Starking, Goldan Delitius i kilka in­nych) które w naszej strefie klimatycznej- winiły ‘stanowić podstawę nowoczesnego han­dlowego sadu.Większość^ ząłężpnyęh w os­tatnich latach młodych sadów, obsadzono tymi odmianami. Od strony przygotowania bio-

je obecnie owoców — klasy.Z badań
o połowę mniej i znacznie niższejekonomicznej opła

wizytą w USA. Pierwszy 
z tego cyklu drukujemy 
cie.

— A więc Joe, co z

reportaż 
w skró-

plozją Murzynów, o której

dzieje się w Ameryce?

Osiągnęliśmy już względne nasycenie rynku owocami i jeśli jakaś wyjątkowo mroźną zima i plaga zgłodniałych za­jęcy nie zdziesiątkuje sadów, a zwłaszcza młodych nasa­dzeń, to za 2 — 3 lata mamy szanse osiągnąć w skali rocz­nej produkcję ok. 2 min ton owoców. Zmagazynowanie i spożycie tej masy, przerobie­nie przez przemysł, wymagać więc będzie rozbudowy nie tylko samego zaplecza, prze­chowalni. przetwórni itp, ale w jeszcze większym chyba

’ logicznego zaplecza, możliwoś­ci wprowadzenia nówych, bar dziej. plennych, dorodniejszych

stopniu samego wanej strony
podniesienia jakości surowca. Bez zdecydo- poprawy, zarówno od składu gatunkowego,jak i klas jakości samego owo cu, nie można będzie liczyć na ulokowanię na rynku przewi­dywanych zbiorów. Już dziś widać to wyraźnie, szczegól­nie zimą, kiedy owoców naj­lepszych w klasie ekstra i I stale brakuje, podczas ^dy gorsze masowo gniją na skle­powych półkach.Problem uszlachetnienia ryn ku owocowego, dostarczenia do sklepów i na eksport du­żej masy wysokiej jakości owoców — przede wszystkim jabłek, stanowiących . główną

i odpornych na' 'ćhó^bby ga­tunków jabłonijktórych- owo­ce dobrze dają się przechowy­wać, zrobiono w ostatnich la­tach dostatecznie dużo, by na­sze sadownictwo unowocześ­nić. Spopularyzowanie no­wych odmian, Ważny element postępu, nie rozwiązuję jed­nak problemu masowej pro­dukcji dobrych i tanich owo­ców. Tu niezbędne są — jak wynika z obserwacji zebra­nych przez Instytut Sadowni­ctwa w sadach eksperymen­talnych — istotne zmiany w samych metodach i organizacji produkcji.Nowoczesny, wysokowydaj- ny sad musi być odpowiednio duży — by mimo niskiej ceny owoców, Zwróciły się wszelkie nakłady. Bez tego nie ma moż liwości stosowania niezbęd­nych, ale drogich wysokowy- dajnych maszyn, racjonalnego chronienia sadów przed szkod­nikami, zapewniepia właści­wych warunków przechowy­wania i transportu owoców. Te wszystkie elementy łącznie Dozwalają na uzyskiwanie z hektara nowoczesnego sadu 30 — 40 ton, podczas gdy wiek szość sadów tradycyjnych da-

REDAKCJA
ODPOWIADA

w zapłacie za' wykoriahe Usługi 
przez-MBM?-- ' "" ’

RED. — przepisy taryfowo-cen- 
nikowe obowiązujące w między- 
kółkowych bazach maszynowych 
nie przewidują ulg za usługi 
świadczone przez te bazy na rzecz 
właścicieli gospodarstw rolnych, 
będących inwalidami III czy II 
grupy. Może natomiast zwrócić się 
pan do kierownika bazy o wyra­
żenie zgody na ratalną spłatę na­
leżności. (3101)

DIETA PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH

Józef G. pow. Leszno — Po ilu 
godzinach przysługuje cała dieta, 
a po ilu pół diety? Obecnie pra­
cuję w rolnictwie.

RED. — Przepis art. 60 ukła­
du zbiorowego pracy pracowników 
gospodarstw rolnych z 28. 8. 1960 r. 
przewiduje, że pracownicy delego 
wani otrzymują diety według za­
sad przewidzianych w rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów z 24. 7. 1948 
(Dz. U. Nr 38, poz. 279). Przepisy 
powyższe określają, iż do 8 go­
dzin podróży diety nie przysługu­
ją, ód 8 do 18 godzin przysługuje 
połowa diety, a powyżej 18 godzin 
— cała dieta. (3059)

MANEWROWY, NASTAWIACZ

ZA USŁUGI NALEŻY PŁACIĆ
St. W. — Jestem inwalidą u gru 

py i mam 2 ha ziemi. Nieurodzaj 
w tym roku spowodował, że nie 
mogę uregulować wszystkich na­
leżności w Międzykółkowej Ba­
zie Maszynowej. Czy jako inwali­
dzie należy mi się częściowa ulga

Stanisław O. — Podobno istnieją 
w Poznaniu Ochotnicze Hufce. 
Pracy, które ogłosiły zaciąg w ko­
lejnictwie.

RED: — Wojewódzka Komisja 
Ochotniczych Hufców Pracy, ZMS 
i ZMW w Poznaniu ogłosiła za­
ciąg do pracy w kolejnictwie w 
okręgu poznańskim. Należy mieć 
ukończone 18 lat (nie można prze 
kroczyć 28 lat), wykształcenie mi­
nimum z zakresu 6 klas szkoły 
podstawowej i dobry stan zdrowia. 
Uczestnicy kursu otrzymają bez­
płatne zakwaterowanie, częściowo 
odpłatne wyżywienie, opiekę le­
karską, zniżkę 80 proc, oraz 12 bi­
letów bezpłatnych, deputat wę­
glowy oraz, wynagrodzenie pie­
niężne w okresie szkolenia w wy­
sokości 1-240 zł. Uczestnicy uczą się 
zawodu nastawiacza i manewrowe­
go. Podania należy składać pod 
adresem: Wojewódzka Komisja 
OHP, ZMS i ZMW yę, I^ąznaniu,, 
plac Wolności 18. (48)

calności wynika, że sad mniej szy niż 5 ha nie ma praktycz­nie perspektywy jako sad han dlowy. Dlatego też propagując zakładanie w każdym niemal gospodarstwie rolnym sadów przydomowych, obsadzanych różnymi odmianami, Instytut Sadownictwa . zachęca rolni­ków do łączenia swoich wysił­ków i zakładania wspólnych dużych sadów handlowych. Im są’ większe — tym mniej kosz tuje ich ogrodzenie, pielęgna­cja. eksploatacja.Z sadów tak pomyślanych — jak wspomina w jednej ze swych prac dyrektor Instytu- > tu profesor S; Pieniążek — j można by dostarczać, co I sprawdzono w praktyce, owo- ! ce I klasy o połowę taniej, niż to kalkuluje się obecnie. Zdo- j bycie konsumenta, dalsza eks- i pansja na rynek krajowy, roz i szerzenie atrakcyjnego ekspor i tu, którego rozmiary zależą I obecnie raczej od podaży naj- I wyższej klasy owoców, nie bę dzie vzówczas problemem.Dalszy postęp w sadowni­ctwie, zależny jest od możli­wości stosowania na szeroką skalę zdobyczy nowoczesnej techniki w zakresie prepara­tów ochrony roślin, regulato­rów (niszczących nadmiar kwiatów) i sprzętu mechanicz nego, bez którego wielu za­biegów i licznych operacji nie da się wykonać. Obok więc coraz popularniejszych form zrzeszania się sadowników, wspólnego rozbudowywania za piecza, coraz większe szanse w sadownictwie mają PGR-y. Duże gospodarstwa państwo­we, zakładając sady kilkudzie sięcio, a nawet kilkusethektaro we, mają szanse przekształce­nia się w kombinaty już nie tylko produkujące, ale i prze- chowywujące i przetwarzające owoce w takich ilościach, że dotychczasowe kalkulacji' ko­sztów okażą się znacznie za­wyżone.Tymczasem w wielu na­szych sadach nadal jeszcze zbiera się i sprzedaje to, co się rodzą. W krajach o nowo­czesnym rolnictwie urodzajem się kieruje — i to zarówno w odniesieniu do jakości, jak i ilości. Są na to sposoby i pre­paraty, trudno jednak wszy­stko to uzyskać w mikroskali. Masowa produkcja owoców w jeszcze większym niż rolni­ctwo stopniu, zależy od kon­centracji środków, inwestycji umożliwiających w pełni ko­rzystanie ze zdobyczy nowo­czesnej techniki. Owoce w ga­zoszczelnych przechowalniach dają się np. bez szkody dla jakości przechowywać w cią­gu roku, podczas gdy w piw­nicy psują się po dwóch mie­siącach.
ANDRZEJ JARUZELSKI

mówiliśmy w roku 1969? 
na w Wietnamie?

Joe, mój długoletni 
ciel, przez całe życie

A

eks- 
tyle 

woj-

przyj a- 
zajmuje

się sprawami społecznymi i poli 
tycznymi. Jest adwokatem w No 
wym Jorku, a jego klientami są 
wielkie przedsiębiorstwa han­
dlowe, a także potężne robotni­
cze związki zawodowe. Wydaje 
się że moje pytania nie interesu­
ją go. „Nic nowego — powia­
da. — Dla Murzynów sytuacja 
jest wciąż kiepska. W Wietna­
mie wcale nie jest dobrze, ale, 
być może, że wykaraskamy się z 
tego do 1972 roku, roku najbliż­
szych wyborów prezydenckich".

„— Dopiero co przyjechałeś i 
jeszcze nie rozumiesz — powie-

„Życie staje się trudniejsze, łn 
teresy są niedobre. Boję się, że 
stracę pracę. Ludzie skąpią na­
piwków". Słyszę te strzępy zdań 
w metrze nowojorskim, na rodzin 
nym ©biedzie u inżyniera w De­
troit, przy bufecie baru w Chica­
go, gdzie rozmawiają ze sobą 
kierowca taksówki i kelnerka. 
Mój sąsiad w samolocie między 
Los Angeles i Denver (Coloira- 
do) — przedstawiciel handlowy 
w branży „supermaszyn do liczę 
nia" — zwierza mi się, że jego

ZAGRANICZNEJ
dział z pasję. Od miesięcy
moją zasadniczą troską podob­
nie jaik wszystkich w tym kraju, 
jest kryzys gospodarczy".

Była to moja pierwsza rozmowa 
po przyjeździe do Ameryki. W cią 
gu ostatnich trzech lat jest to 
moja wielka trzecia podróż po Sta 
nach Zjednoczonych. Na trasie 
11 000 kilometrów rozmawiałem z 
setkami mężczyzn i kobiet: mło­
dymi i starymi, białymi i czarny­
mi, zamożnymi i ubogimi.

Dla tego, który po raz pierwszy 
zobaczyłby Amerykę, wydałaby 
mu się potężną, dynamiczną, pro­
sperującą i wesołą. Na pierwszy 
rzut oka, od czasu mojej ostatniej 
podróży, jest mało zmian. Nie­
mniej, od chwili zejścia z samolo 
tu, którym przyleciałem z Pary­
ża, aż do ostatniego dnia mej 7- 
tyge-dniowej podróży po Stanach 
Zjednoczonych, stale odczuwałem 
symptomy kryzysu zaufania naro­
dowego.

Aby je dostrzec, trzeba długo 
wsłuchwiać się w to co mówią 
Amerykanie — przyjaciele lub 
nieznani, w trakcie przypadko­
wych spotkań. Trzeba przypa­
trywać się z bliska, szperać w 
kulisach tego ciągłego widowi­
ska, jakim są Stany Zjednoczo­
ne. I dopiero wtedy dostrze­
ga się niepokoje, nienawiść, za­
wiedzione nadzieje, których na 
pierwszy rzut oka nie widać spo 
za błyszczącej fasady.

nie

obroty handlowe w roku 1970
są najniżsize 
latach.

Nigdy nie 
— wielkich i

w ostatnich pięciu

widziałem sklepów 
małych — tak mało

odwiedzanych i tak nikłej liczby
kupujących. Często wciąż
przed oczyma mam ten obraz — 
widziałem jak do sklepów przy­
chodziły małżeństwa lub całe ro-
dżiny, oglądali — wypytywali
cenę i odchodzili oburzeni: 
szaleństwo! To zą drogie!”.

o 
,To

Tym-
czasem reklama bębni, aby zwa­
bić nabywców, oferuje kredyty, 
proponuje nowe towary, błysko­
tliwe nowinki. Odnosi się jednak 
wrażenie, że mechanizm produk­
cji, reklamy, kredytów i kupna, 
funkcjonujący przez tyle lat, za­
cina się.

Pod komee grudnia 1970 r. 
,/oficjalny" poziom bezrobocia 
osiągnął po raz pierwszy od 
dziewięciu lat pułap 6 procent, 
to jest 4 600 000 osób dla całe­
go kraju. Stanowi to w ciągu jed 
nego roku wzrost o dwa milio­
ny-

Po raz pierwszy bezrobocie 
zawitało też do inżynierów, nau 
kowców, specjalistów-elektroni- 
ków i w dziedzinie kompute­
rów. W tych kategoriach pracow 
ników, liczba bezrobotnych wzro 
sła o połowę w ostatnich mie­
siącach roku 1970.

TEMAT STALE AKTUALNYDokończenie ze sir. 3znajdują pokrycia w rże­czywistości. Tu wracamy zno­wu do sprawy zgodności słów z czynami. Ale tym razem chcieliśmy jeszcze raz zwrócić uwagę na tak mocno podkre­ślaną w naszej dyskusji spra­wę siły oddziaływania osobis­tego przykładu. „Patrioti/zmu nauczt/mj/ młodzież poprzez 
własny przykład uczciwej i

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony

W „Przeglądzie Zachodnim" 
o kulturze niemieckiej

Tendencje rozwojowe współ­
czesnej kultury obu państw 
niemieckich: NRD i NRF by 

ła tematem sesji naukowej, jaka 
odbyła się w Poznaniu w listopa­
dzie 1969 roku.

Przypomnijmy treść głównych 
referatów. Są to: „Dziedzictwo 
ideowe w kulturze obu państw nie 
mieckich” (M. Suchocki), „Litera 
tura i sztuka w NRD i NRF” (W. 
Szewczyk), „Zagadnienia kultury 
masowej w obu państwach” (K. 
Żygulski), „Kształtowanie się 
dwóch społeczeństw niemieckich” 
(W. Markiewicz), „Wewnętrzna po 
lityka kulturalna NRD i NRF” 
(Z. Jaśkiewicz), „Polityka kultu 
ralna obu państw niemieckich wo 
hec państw kapitalistycznych i

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
5 II 1971 Nr 30 (8383/

krajów rozwijających się” (M. 
Boral) i „Polityka kulturalna obu 
państw niemieckich wobec socja­
listycznych krajów Europy wschód 
niej” (T.. S. Wróblewski)..

Referaty te uzupełniły wypowie 
dzi 16 mówców- *

Redąkcja „Przeglądu Zachodnie 
go” trzy czwarte- całości ostatnie 
go 5-6 zeszytu 1970 oddała materia 
łorń'sesji. 'Nadto Znalazło się miej 
sce dla zarysu Rozwoju stosun­
ków wzajemnych'; między NRD i 
NRF (1949-1970).

W dziale — ,Materiały” cenną 
pozycję stanowi ómówienie przez 
P. tóziurzyńskiego prac Iłady Nau 
kowTej dlaz zagadnień. Zie.rn Odzy­
skanych/która istniała' w Kra­
kowie od 1945-1948 r. Jest to pierw 
sźa/ obszerniejsza relacja z dzia­
łalności Rady. Pdznań reprezento 
v/ało 13 członków wśród 108 z ca 
łego kraju. (fh)

— Istotnie, ma pan rację! Widzę, że pan jest znakomitym 
detektywem. Potrafi pan z drobiazgów wyciągać poważne 
wnioski.

Porucznik nie zwrócił uwagi na lekką ironię, brzmiącą w 
głosie dyrektora. Zapisał coś sob'e w notesie i zwrócił się 
doń z nowym pytaniem.

— Panowie często grywają w brydża?
— Raczej dosyć rzadko. W czasie trwania zajęć szkolnych 

nie ma na to czasu, a w czasie wakacji trudno jest o zebra­
nie czwórki. We wtorek brydż złożył się całkowicie przypad­
kowo. Zanosiło $''ę na burzę, zrezygnowaliśmy więc z Do­
rotą z projektowanego spaceru. Przyszedł do nas pan Góral­
ski. W rezultacie zdaje mi się, że to ja zaproponowałem 
brydża. Usiedliśmy do stolika coś o pół do szóstej i z krół-
ka przerwą na kolację o siódmej graliśmy, jak 
dziewiątej.

— Po czym panna Dorota wyszła wprost na
— Tak! No, oczywiście, przedtem weszła na

mówiłem, do

dworzec.
górę do mie-

szkania zebrać swoje drobiazgi podróżne. Wróciwszy pożeg­
nała się ze mną. Nie odprowadzałe/n jej na dworzec, bo 
zaofiarował się inżynier. Pan Góralski zatrzymał się jeszcze 
chwilę, może pięć mnuf.

— Czy pan Góralski często bywa w pałacu?
— Pan Góralski jest znakomitym zielarzem. Wykorzystałem— 15 —

Na ludność liczącą 205 milionów, 
pracuje — 78 milionów. Ale właś­
nie los sąsiada, kolegi, towarzy­
sza, który nagle stracił pracę, roz 
siewa po kraju niepokój i obawę. 
Toteż ludzie wstrzymują się z za­
kupami, rezygnują z nowego sa­
mochodu, z nabycia nowego mie­
szkania. To wszystko razem wzię­
te — realne liczby i atmosfera 
psychologiczna — leży u podstaw 
słowa, które w czasie mej ankie­
ty codziennie i wielokrotnie sły­
szałem: „recesja”, ażeby nie po­
wiedzieć „kryzys gospodarczy”.

Wzrost cen jest ogólny. W No 
wym Jorku jednolita cena biletu 
metra i autobusu skoczyła w cią 
gu roku z 0,20 na 0,30 dolara. 
Koszula, która kosztowała 5 do­
larów w ub. roku, obecnie kosz­
tuje 8. Stała spirala cen i płac 
wywołuje łańcuch strajków.

„Wydaję 35 dolarów tygodniowo 
na wyżywienie naszej rodziny, 
składającej się z 4 osób. Przed 
dwoma laty wydawałam maksi­
mum 22 lub 25 dolarów. Tylko, raz 
w tygodniu jemy stek, a ponadto 
kupuję najtańsze mięsę. ; Oszczę­
dzamy na odzieży dzie'ci. Me ku­
puję w tym roku ani nowej sukni 
dla siebie, ani ubrania dla męża” 
— mówi mi żona urzędnika ban-
kowego w 
W trakcie 
słuchałem 
powiedzi.

Milwaukee (Visc,onsin). 
mego całego reportażu 
wielu podobnych Wy­

1/4 Amerykanów sklasyfikowa­
nych jest jako „ubodzy". Wszy­
stko to wydaje się dość ponure. 
Jednakże, z jednej strony sytua­
cja gospodarcza różni się W za­
leżności od miast i regionów 
(niektóre z nich są stosunkowo 
mało dotknięte bezrobociem, 
chociaż inflacja jest powszech­
na). Z drugiej zaś strony, Stany 
Zjednoczone, mimo obecnej re­
cesji, pozosłaiją najbogatszym 
krajem na świecie.

Jest również około 13 milio­
nów Amerykanów, którzy żyją 
z miejskiej lub federalnej pomo­
cy społecznej: ich liczba stale
wzrasta szczególnie wśród
Murzynów — w wielkich mia­
stach amerykańskigh. Są to su­
che liczby, ale mające ogromny 
wpływ na życie, wychowanie i 
zdrowie ludności, (opż)

rzetelnej postawy obywatel­
skiej, obowiązek ten spoczy­
wa przede wszystkim na do­
mu rodzinnym” — tak pisze doświadczony pedagog Fran­ciszek Kirło-Nowaczyk.Mocno uwidoczniło się w dyskusji przekonanie o potrze bie posiadania przez nasz na­ród silnego państwa. „Tylko 
państwo mocne liczy się na 
arenie międzynarodowej” — napisał Andrzej Krawczyk z

L

1

1

Kalisza. I słusznie. Ale, jedno­cześnie dyskusja dowiodła, że rozumiemy skąd siła państwa się bierze. Że mianowicie -z pracy jego obywateli.Wątków i myśli godnyęK podkreślenia było w naszej dyskusji wiele. Nie sposób do wszystkich się ustosunkować. Zakończmy przeto wyrażeniem pełnej satysfakcji z tak' inte­resującego przebiegu dyskusji i wyrażeniem podziękowania wszystkim jej uczestnikom.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

to i zaprosiłem go ma zlecone wykłady z zaikresu zielarstwa 
w szkole.

Czy po wyjściu gości długo pozostał pan w gabinecie?
Mn>ej więcej pół godziny. Odprowadziłem pana Góral­

skiego na ganek, wróciłem do gabinetu. Zebrałem i schowa­
łem karty. Przyszedł do gabinetu woźny, który zwykle przed 
pójściem spać obchodzi pałac, sprawdza, czy światła są 
wszędzie pogaszone i drzwi pozamykane. Rozmawialiśmy 
trochę ; doczekaliśmy powrotu inżyniera Stępnia z dworca. 
Musiało być około dziesiątej, gdy wrócił. Tak! Przypominam 
sobie. Było dokładnie kwadrans po dziesiątej,, bo spojrzałem 
na zegarek.

— A pociąg odchodzi dziewiąta pięćdziesiąt?
— Tak!
— Czy daleko jest do dworca?
— Pół kilometra... Może trochę więcej.
— Czy rozmawiał pan jeszcze z inżynierem?
— Zamieniliśmy tylko kilka słów. Przypomniał mi, że wy­

jeżdża wczesnym rankiem i zabiera wóz. Jankowiak dał mu 
klucz od garażu...

— No, i zapewne wspominał, że wsadził szczęśliwie pannę 
Dorotę do pociągu —• uśmiechnął się porucznik. — Nie 
wspomninał nic, że pociąg miał spóźnienie?

— Nie! — Przeciwnie — powiedział, że pociąg przyszedł 
bardzo punktualnie. Zresztą ło zapewnienie było niepotrzebne, 
bo słąd słychać pociąg, gdy dochodzi do stacji. Myślę, że 
pan jest zadowolony, panie poruczniku, bo powtórzyłem panu 
rozmowę niemal dosłownie. Nie wiem, czy pomoże to panu 
w śledztwie... !

— Na razie nie potrafię nić panu powiedzieć, panie dy­
rektorze, co będzie mi pofr/żebne, a co nie. Zbieram wszy- 
skie szczegóły. Odtwarzam sobie w miarę możności dokład­
nie, co wszystkie osoby, znajdujące się, źe tak powiem, w za­

sięgu śledztwa robiły tego wieczoru. Po tej rozmowie zatem 
wszyscy trzej panowie rozeszli się do swych mieszkań. Kto 
zamknął gabneł? \

> cdn^— 16 —
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Baza turystyczno-wypoczynkowa Polska para

UWAGA P. T. KLIENCI

powiatu leszczyńskiego
Wraz z lozwojem organizacyjno-sportowym wzrasta w powiecie 

leszczyńskim z roku na rok baza urządzeń sportowych, rekreacyj­
nych i turystycznych. Stadion im. A. Smoczyka, basen kąpielowy w 
Strzyżewicach, nowoczesne obiekty Centrum Szybowcowego Aero­
klubu PRL z salą gimnastyczną i bazą hotelową, kompleks urzą­
dzeń rekreacyjnych w Parku Tysiąclecia, nowe sale gimnastyczne 
w szkołach — to tylko niektóre efekty ostatnich lat.

W każdej gromadzie powiatu le 
szczyńskiego istnieją dobrze zago­
spodarowane boiska z różnymi u- 
rządzeniami sportowymi.

W ostatnich kilku latach stwo­
rzono w leszczyńskiem dość po­
ważną bazę ruchu turystycznego, 
obejmującą miejscowości: Boszko 
wo, Osieczna, Gołanice. Boszkow- 
ski Ośrodek Wypoczynkowy jest 
zagospodarowany zarówno dla po­
trzeb wczasowych jak i wypo­
czynkowych po pracy. Boszkowo 
zaliczane jest do najatrakcyjniej­
szych rejonów Wielkopolski. Jego 
charakterystyczne cechy, to do­
bry klimat, piękne lasy i czysta 
woda jeziora o piaszczystym dnie.

Nad samym jeziorem usytuowa­
na jest baza noclegowa zakładów 
pracy, przedsiębiorstw i instytu­
cji, zbudowany w 1968 roku hotel 
turystyczny — pięknie wyposażo­
ny i posiadający około 180 miejsc

Kolarze Głuchowa
u progu sezonu

Sekcja kolarska LZS Głuchowo 
(pow. Kościan), jedna z najaktyw­
niejszych w Wielkopolsce wkroczy­
ła w siódmy rok swojej działal­
ności.

Założona w 1946 r. z inicjatywy 
Rady Powiatowej LZS, działa przy 
znanym kombinacie PGR Głucho­
wo, którego kierownictwo wspiera 
działalność ambitnych kolarzy.

Pierwsze sukcesy notują głu- 
chowscy kolarze w 1966 r. Wyróżni 
li się w tym czasie J. Ciesielski i 
K. Fornalczyk. W roku 1967 A. Ła­
komy zdobywa tytuł szosowego, 
strefowego mistrza Polski i zwy­
cięża w strefowych mistrzostwach 
przełajowych. Ten sam zawodnik 
odnosi kilka zwycięstw w 1968 r. 
W Challenge’u „Trybuny Ludu” 
w kategorii młodzików sklasyfiko­
wany został na piątym miejscu.

Rok 1969 przynosi największy suk 
ces młodzikom kolarskim Głu­
chowa. Zdobywają zaszczytny ty­
tuł drużynowego mistrza Polski, 
zajmując pierwsze miejsce wśród 
40 walczących zespołów. Zwy­
cięstwo odniosła drużyna w skła-

noclegowych oraz ogólnopolska ba 
za szkolenia żeglarskiego PTTK. 
Eksploatacją urządzeń rekreacyj­
nych — plaży, kąpieliska oraz pól 
namiotowych i campingowych zaj 
muje się Powiatowy Ośrodek Spor 
tu, Turystyki i Wypoczynku w 
Lesznie.

Drugim ośrodkiem wypoczynko­
wym jest Osieczna. Tam nad Jezio 
rem Łoniewskim znajdują się tak­
że domki campingowe zakładów 
pracy (nie tylko Leszna) oraz ba­
za POSTiW-u. Miejscowość ta po­
łożona ok. 10 km. od Leszna, posia 
da dobrze rozwiązane i zagospoda 
rowane tereny rekreacyjne i bar­
dzo czystą i obszerną plażę, z po­
mostami zamykającymi akwen 
wodnego kąpieliska. W obu ośrod 
kach pOSTiW prowadzi wypoży­
czalnię sprzętu wodno-turystyczne 
go oraz punkty informacji tury­
stycznej.

Dla zapewnienia mieszkańcom 
Leszna wypoczynku po pracy i 
świątecznego, uruchomiono teren 
rekreacyjny przy Jeziorze Krzyc- 
kim w Gołanicach. W planach dal 
szego zagospodarowania ośrod­
ków w leszczyńskim przewiduj? 
się rozbudowę urządzeń sanitar­
nych w Osiecznej i w Boszkowie 
oraz modernizację plaż w tej o- 
statniej miejscowości przez posta 
wienie w kąpieliskach pomostów, 
które stanowić będą basen otwar­
ty na jeziorze. (R)

na 8 miejscu
W drugim dniu mistrzostw Euro­

py w Zurychu zakończone jazdę 
obowiązkową solistów i par ta­
necznych.

W konkurencji solistów zdecy­
dowanie prowadzi 20-letni student 
prawa z Bratysławy, Cndrej Ne- 
pela. Posiada on 46 pkt. przewagi 
nad drugim w klasyfikacji, mi­
strzem ZSRR, Siergiejem Czetwie 
ruchinem.

w

dzie: Kusz, Ładniak, M.

W 
na

tańcach obowiązkowych
lodzie

dramatyczną
bardzo zaciętą i 

walkę o tytuł
mistrzowski toczą ze sobą jego o- 
brońcy, Ludmiła Pachomowa i A- 
leksander Gorszkow (ZSRR) oraz 
ubiegłoroczni srebrni medaliści — 
rodzeństwo Angelika i Erich Buck 
(NRF)

Mistrzowie Polski, Teresa Weyna 
i Piotr Bojańczyk utrzymali się na 
9 miejscu, natomiast młoda para 
krakowska Ewa Kołodziej — Ta­
deusz Góra awansowała o jedną po 
zycję, kończąc jazdę obowiązkową 
na 17 miejscu.

Wieczorem wyłonieni zostali 
pierwsi medaliści mistrzostw.

W programach dowolnych zaprę 
zentowały się pary sportowe. Ty­
tuł mistrzowski zdobyli po raz 
trzeci Irina Rodnina i Aleksiej Uła 
now, srebrny medal para Ludmiła 
Smirnowa — Andrej Surajkin, a 
na trzecim miejscu znaleźli się Gai 
lina Karelina i Georgij Proskurin.

Mistrzowie Polski Grażyna Os­
mańska i Adam Brodecki zajęli 
ostatecznie wysokie 8 miejsce.

klamtipBetni

Teichert. i Z. Kubiak. W 1970 
zawodnicy Głuchowa notują 
swoim koncie kilka sukcesów

Seryjna produkcja 
szybowców „Kobra11

We Wrocławskim Zakładzie Sprzę 
tu Lotnictwa Sportowego rozpoczę­
to w styczniu prace nad urucho­
mieniem seryjnej produkcji naj­
nowszych, wysokiej klasy polskich 
szybowców wyczynowych „Kobra”. 
Cztery prototypy tych szybowców 
świetnie zdały egzamin na ubie­
głorocznych mistrzostwach świata 
w Teksasie (USA), gdzie Polacy 
zdobyli dwa medale. „Kobry”, 
wzbudziły duże zainteresowanie 
wśród specjalistów i potencjalnych 
odbiorców zagranicznych — są bo­
wiem typem szybowca uniwersal­
nego. Można je produkować za­
równo w klasie Standard — o roz-

na

ogólnopolskich wyścigach, co po­
woduje powołanie do kadry Pol­
ski — LZS A. Łakomego i K. Ład- 
niaka (w kat. seniorów).

— Jak nas informują kierownik 
sekcji Nikodem Węclewski i in­
struktor społeczny Jan Ludwiczak 
— zawodnicy pilnie trenują, a 
najbliższym występem głuchow- 
skich kolarzy będzie start 15 za­
wodników w mistrzostwach prze­
łajowych okręgu poznańskiego w 
dniu 28 bm., a następnie udział w 
dniu 7 marca w przełajowych 
mistrzostwach Polski w Jeleniej 
Górze, (p)

Praca * \anka

Tokarz, dobry fachowiec, 
potrzebny. Poznań, Gro­
dziska 24, warsztat.

48301g

Gosposia na plebanię na 
prowincji, potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48477g.

Przyjmę szycie — skrojo­
nych rzeczy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47712g.

Opiekunka do dzieci w 
wieku 4 i 2 lata, potrzeb­
na zaraz. Brzozowa 13
m.
17.

5 (Dębieć), po godz.
47439g

piętości skrzydeł do 15 m,
klasie otwartej gdzie
tość skrzydeł wynosi 17 m. 
wielu zalet „Kobr” należy

jak i w 
rozpię- 

Spośród 
wymie-

nić nowoczesne wyposażenie kabi­
ny pilota w przyrządy i urządze­
nia (m. in. w radiostację, sztucz­
ny horyzont umożliwiający loty w 
chmurach, zakrętomierz, wario- 
metr, szybkościomierz i inne.

„Kobry” od dotychczas produ­
kowanych w Polsce szybowców 
odróżnia także oryginalne, całko­
wicie chowane podwozie, konstruk 
cji inż. Władysława Okarmusa. 
Należą do grupy szybowców szyb­
kich, osiągających prędkość do 
260 km/godz. (PAP)

POLACY GRAJĄ Z GRECJĄ
Międzynarodowa Federacja Pił­

karska (FIFA) opublikowała listę 
eliminacyjnych spotkań, jakie ro­
zegrane zostaną w 1971 roku do 
turnieju olimpijskiego. Piłkarze 
polscy gościć będą 26 maja Gre­
cję a 9 czerwca rozegrają rewan­
żowy pojedynek w Atenach. FIFA 
zwróciła się do tych federacji, 
które nie ustaliły jeszcze termi­
nów swych spotkań o podanie ich 
do 15 bm.
DWAJ ZAPAŚNICY ZAWIESZENI

Dwaj zapaśnicy Andrzej Skrzy­
dlewski (Wisłoka Dębica) i Wło­
dzimierz Smoliński (Legia War­
szawa) zostali zawieszeni w pra­
wach członków kadry narodowej 
oraz odsunięci od sportowych wy 
jazdów zagranicznych za usiłowa­
nie przemycenia do Szwecji w cza 
sie wyjazdu na zawody w Klip- 
pan większej ilości alkoholu.
ELIMINACJE DO PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW EUROPY
W eliminacyjnym meczu grupy 

IV do piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy, Cypr przegrał z Płn. Irlan­
dią 0:3 (0:3).

W grupie III piłkarze Malty 
przegrali z Anglią 0:1 (0:1).

W SKRÓCIE
Przebywająca w Chile piłkarska 

reprezentacja NRD pokonała mło 
dzieżową reprezentację Chile 1:0 
(1:0).

W Kingston (Jamajka) rozegra-
no międzynarodowy mecz 
karski, w którym brazylijski 
pół Santos pokonał angielską 
żynę Chelsea 1:0 (0:0). (t)

pił- 
zes- 
dru

Krawcowa do szycia pła­
szczy damskich, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47394g.

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii G 1000 lub 1500. Ul. 
M. Buczka 16. 47335g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47441g.
Gospodyni, przyjmie pra 
cę na probostwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47446g.

9 Kupno Wyprzedaż
Kupię spawarkę elektrycz 
ną transformatorową. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
Waldzka 19 dla 47309g.
Kurzy pomiot (nawóz) — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48222g

j. W dniu 4 lutego 1971 r. zasnęła w 
T przeżywszy lat 68, śp.

* LEOKADIA PIECHOTA 
z domu BIELAWOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
kowie.

W ciężkim smutku i żałobie pozostają

Bogu,

6 bm. 
Juni

mąż, córki z mężami, synowie z żonami 
wnuczki i wnuki

48598g

tZ głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 2 lutego 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy mąż, najtroskliwszy 
ojciec, szwagier i wujek, przeżywszy lat 84, śp.

SYLWESTER BŁA2YŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 lutego 

1971 r. o godz. 11 na cmentarzu górczynskim.

Poznań, ul. Sielska 38.

żona, syn i rodzina
48600g

Prasę mimośrodową 10 t 
nacisku — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
Sprzedam 2 tapczany, 1 
stół, 6 krzeseł i dywan. 
Oglądać: ul. Kosińskiego 
2 m. 5, po godz. 16.

48199g

Sprzedam większą ilość 
szkła inspektowego o wy­
miarach 55X30 cm, gru­
bości 3 mm oraz kon­
strukcję żelazną szklar­
ni. Seweryn Nowak, Lwó 
wek, ul. 3 Stycznia 1.

1071p

Sprzedam turystyczny te­
lewizor sieciowo - bateryj 
ny, z roczną gwarancją 
na kineskop. Tel. 509-07.

___ 47848g
Błotochrony — tłumiki — 
linki hamulcowe, sprzęg­
łowe, licznikowe, różne 
części poleca sklep mo­
toryzacyjny, Dzierżyń­
skiego 271. 48343g

2 wyżły niemieckie, peł- 
norodowodowe, krótko­
włose •— sprzedam, wiek 
10 miesięcy. Poznań, Rey­
monta 17 m. 1. 47396g

Sprzedam fortepian krót­
ki, mało używany, nowo 
czesny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47398g

Wózek głęboki, łóżeczko,
materac tanio sprze-
dam. Walewska, Kaszte­
lańska 39 m. 3. 47405g

W dniu 31 stycznia 1971 roku zmarł

lek. med. ANTONI BENON HENKE
długoletni członek Polskiego Towarzystwa Der­
matologicznego, sumienny lekarz, nieodżałowa­
ny kolega.

Cześć Jego pamięci!

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
Polskiego Towarzystwa Dermatologicznego.

48605g

tDnia 3. II. 1971 r. zginął śmiercią tragiczną 
nieodżałowanej pamięci mąż, ojciec, syn, 
brat, zięć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 32

ROMUALD OLEK JAGODZIŃSKI
pracownik ZURiT Gniezno.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 z kaplicy św. Łazarza w Trzemesz­
nie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Trzemeszno.

Sprzedam okazyjnie nową 
lornetkę NRD, Silnik ro­
werowy MAW. Oferty -- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47414g.
Sprzedam akordeon „De- 
licia” 80 - basowy, mało 
używany. Poznań, Gostyń
ska 6 m. 1. 4741 Ig
Tanio sprzedam telewizor 
17 cal. Szamotulska 65 a 
m. 2. 47425g
Sprzedam szafę, amery­
kankę, piec kuchenny. — 
Drzymały 9 m. 3. 47451g
Sprzedam wtryskarkę rę­
czną poziomą. Dębiec, Bu 
kowa 14 m. 79. 47467g
Sprzedam rozsadę pi-
kówki pomidorów holen­
derskich. Informacja: te-
lefon 718-07. 47475g
Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej: grubość 
drutu 0 od 2,5—3 mm. Ju 
lianna Przybysławska Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 49, dojazd 
autobusem nr 62. 47479g
Sprzedam 2 fotele, witry­
nę, palmę. Kosińskiego 28 
m. 9, godz. 18—20. 47494g |
Sprzedam każdą 
siatki parkanowej:

ilość j 
gru-

bóść drutu od 0 2,5—3! 
mm. Roman Stelengow-1 
ski, ul. Rynkowa 76, pow.
Poznań. 47430^1
Sprzedam nową maszynę! 
do pisania walizkową —
„Consul”. Wiadomość: O- 
strobramska 23 m. 19, 
godz. 16—18. 47501g
Pomidory 3 metry wyso­
kie, owoc duży, czerwo­
ny, 25 kg z krzewu. Na-
siona wysyła
niem 
Pakość,

Jan
i za pobra- 
Królikowski,

Pałucka, pow.
Inowrocław, porcja 20 zł. 
_____________________ 4751 Ig

Al Samochody
BMW 326, sprzedam ta­
nio. Tel. 445-08. 47397g
Sprzedam nową Warsza­
wę 223 z PKO. Luboń 4 
k. Poznania, ul. Sobies­
kiego 123 a. 47415g
Sprzedam korzystnie Sy­
renę 101 (karoseria 104). 
Parking Aleje Marcin­
kowskiego. 48564g
Sprzedam Warszawę M 20 
z 1964, w rozliczeniu 
przyjmę inny mniejszy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 48405g.
Warszawę do remontu ku 
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47447g.
Trabant Combi nowy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47417g.
Sprzedam Warszawę M 20.
Poznań, Rybaki 8 m. 49.

47468g
Sprzedam „Warszawę
Pick-up’ 
Telefon:

stan idealny.
411-853.

Stefan Kaczmarek
Adres: 
— Po-

znań, ul. Wojska Polskie
go 6 m. 47. 47514g

DOM DZIECKA
PRZY PLACU WOLNOŚCI 4 W POZNANIU
CZYNNY CODZIENNIE OD GODZINY 9—19WSZELKĄ ODZIEŻ DZIECIĘCĄ DO LAT 14

OBUWIE, ZABAWKI, GALANTERIĘ, DZIEWIARSTWO, 
BIELIZNĘ, SKARPETKI, RAJTUZY ITP.

POLECA

MHD ART. WŁOKIEHHICZC-ODZIEZOWYMI
W POZNANIU.

ki

K668

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

Kierownictwo Grupy 
Robót nr 2 — Wielko­
polskiego Przedsiębior 
stwa Robót Inżynie­
ryjnych Poznań, Swię-

Przetargi

tosławska 12. K607

® Lokale
Panu pokój wynajmę. 
Ul. Wołowska 38 m. 1 (Ju
nikowo). 47160g
Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową II ptr. Jeżyce, 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47400g.
Przyjmę 2 panienki na 
pokój. Maciejewski, ul. 
Warszawska, Działki Wol
ność 33.
Przyjmę

_________ 474oig
panienkę na

wspólny pokój. Poznań, 
Kępińska 12 przy Lesz­
czyńskiej. Zgłoszenia: so­
bota — niedziela po godz.
14. 47426g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1-pokojowe lub ka 
walerkę w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47427g.
Student PWSSP poszuku 
;e strychu lub sutereny. 
Andrzej Fogtt, Poznań, 
Kasztanowa 29 m. 5, tel.
210-56. 47434g
Pilnie poszukuję pokoju 
na okres 1 roku, najchęt­
niej dzielnica Wilda, Dę­
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48021g

Przyjmę panie na wspól- 
pokój. Dębiec, Grzy-

bowa 27. 47912g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu, względnie panom, 
ewentualnie z garażem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 48423g.

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ul. 
Chełmońskiego 20 — ogłasza PRZETARG na wy­
konanie REMONTU KAPITALNEGO Ambulatorium 
Chirurgicznego oraz Podstacji mieszczących się przy 
ul. Kórnickiej 1.

Ogólny koszt wykonania w/w remontu wynosi 
996.000,— zł.

Termin rozpoczęcia prac II kwartał 1971 r., zakoń­
czenia III kwartał 1971 r.

Szczegółowa dokumentacja znajduje się do wglą­
du w Dyrekcji Stacji przy ul. Chełmońskiego 20, 
pok. 17, w godz. 10—14 z wyjątkiem dni świątecznych.

Oferty należy składać w Dyrekcji Stacji przy ul. 
Chełmońskiego 20, pok. 17, do dnia 25. II. 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. II. 
1971 r. o godz. 11.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K620

Zamienię 2'/» pokoju, sa­
modzielne z wygodami, 
śródmieście — na podob­
ne 4 pokoje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47483g.
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat. 
Poznań, ul. Naramowic- 
ka 225, od godz. 17.

47490g
Poznań pokój samo-
dzielny, wejście z klatki 
schodowej — zamienię na 
pokój z kuchnią — w Le­
sznie. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 47495g
Kawaler poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47496g.
Małżeństwo (emeryt) szu­
ka pokoju z kuchnią, 
ewent. wykona czynnoś­
ci palacza c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47497g.
Wynajmę pokój niekrę- 
pujący — Łazarz, studen 
towi lub panu uczącemu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47500g.

_l Dnia 3 lutego 1971 r. po krótkich cierpie- 
I niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­
czyła swe pracowite życie nasza ukochana cór­
ka, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 55

ZOFIA STOŁOWSKA
z domu WIĘCKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 10.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

48612g
£«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■MW

tDnia 3 lutego 1971 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, przeżyw­
szy lat 83

MICHAŁ JANASIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Szamarzewskiego 11 m. 27. 48574g48567g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika,
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• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. ZaUepca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 
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POZNAŃ, Grunwaldzka 19
Za treść i terminowy druk

$ Meruchomcsci
Sprzedam duży budynek 
mieszkalny, wolny, muro 
wany z cegieł, podwórze, 
ogród, zelektryfikowane, 
miejscowość turystyczna 
Marlin - Puszcza Nadno- 
tecka, do stacji kolejo­
wej Miały 5 km, 70 km 
od Poznania, bez długów, 
okazyjnie sprzedam z po­
wodu starości za 60 tys. 
zł. Feliks Bartkowiak —
Miały. 1054p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha w Ruścu, pow. 
Wągrowiec. Oferty: A. 
Brzoskowski, Wągrowiec, 
ul. Kościuszki 4. 48398g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, czte- 
rcpokojowy, c. o. Ostrów 
Wlkp., Buczka 54. 1077p

Sprzedam dom jednoro-1 
dzinny z ogrodem. Jan i 
Wawrzyniak, Żegrówko I 
63, pow. Kościan, pocztą 
Śmigiel. 1063p

Sprzedam działkę budów 
laną 1040 mł, ogrodzoną, 
zadrzewioną w Puszczyko 
wie. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 1064o.
Wille wolnostojące, domy 
bliźniacze, domki z ogro­
dami na różny przemysł 
szklarnie, ogrodnictwa po 
lowe, sadami, parcele 
ogrodniczo-budowlane 
poleca do kupna w wiel- i 
kim wyborze i przyjmuje ! 
nowe zlecenia do sprze- :
dąży informacje bez-
nłatne. Adamski, Poznań,
Matejki 33 a. 48460g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (segment) w sta­
nie surowym. Na okres 
■wykończenia 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47283g
1 ha ziemi w tym 1009 
m’, oołotowane w Lubo­
niu (Żabikowo) — sprze­
dam. Oferty: tel. 596-71.

47290g
Szczecinie sprzedam do- 
mek jednorodzinny, kom­
fortowy cały wolny, ogró 
dek, dogodna komunika­
cja tramwajowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47302g.
Sprzedam piętro willi — 
niewykończone w cen­
trum, Grunwald. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 47331g.

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Piątkowie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47359g.
Kupię działkę pod dom 
jednorodzinny lub dom 
jednorodzinny w stanie 
surowym, najchętniej Dęo 
cu, Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47384g.

• Zguby Różne
Biało-czarny, średni ow­
czarek nizinny — pies — 
zaginął 28 stycznia, oko­
lica Rynku Jeżyckiego. 
Ostrzegam przed kup­
nem. Milkę, Rynek Je­
życki 2. Zwrot wynagro-
dzę. 48057gpr
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i takso­
metrów, wykonuje i na­
prawia Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Leonarda 
2. Zamiejscowym wysy-

47860głam pocztą.

Garaż oddani. Adres wska 
ze „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48214g.

Płaszcze, kurtki skórzane
farbuję, zamszowe odna-
wiam. 27 Grudnia 5.

47685g

Garaż do wynajęcia. Tel.
671-777, po godz. 15.

47301g
Uwaga, posiadacze samo­
chodów! Zakład ślusar­
ski — Edmund Knopisz, 
Będzin, Kruczkowskiego 
15, wysyła za zaliczeniem 
pocztowym, obowiązują­
ce od 1 stycznia 1971 r. 
ostrzegawcze trójkąty bez 
pieczeństwa, zatwierdzo­
ne przez Instytut Tran­
sportu Samochodowego.
Cena 145 zł. K388

Matrymonialne
Panna mgr biologii, lat 
24, ładna, zgrabna, dobre 
stanowisko, niezależna 
mieszkanie Poznaniu, szu 
ka odpowiedniego kawale 
ra, dobrego charakteru. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47332g.
Kawaler posiadający za­
kład rzemieślniczy, pozna 
pannę do lat 40, w celu 
matrymonialnym. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47368g.
Pani stanu wolnego — lat 
45, z mieszkaniem, bru­
netka, przystojna, inteli­
gentna, na stanowisku — 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana o podob­
nych walorach — do lat 
54. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47379g.
Kawaler lat 30, wysoki, 
szczupły, średnie wyk­
ształcenie — pozna pannę 
do lat 28 z mieszkaniem 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47257g
Kawaler, średnim wyk­
ształceniem, bez nałogów 
— pozna panią do lat 31. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa* Grunwaldzka 
19 dla 47259g.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyjmie 
zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wyk­
ształceniem i praktyką.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko-
lenia Zawodowego w Przedsiębiorstwie. K559
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy

PRACOWNIKA na stanowisko PALACZA.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańco­
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 16, 8 i 19. K519
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Pigtek

Agaty, 
Adelajdy

Słońce: 7.30—16.44
Osiedle Młodych rozrasta się Obok osiągnięć - jeszcze braki

TEATR? \N jakich dziedzinach poprawić warunki socjalne?
W POZNANIU

POLSKI — g. 10 „Krakowiacy i 
Górale”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 11 
„Ludowa szopka polska”.

KINA -
GNIEZNO; „Winnetou w Doli­

nie Śmierci”; KOŚCIAN: „Szla­
checkie gniazdo”; LESZNO: „Ży­
cie w Batersea”; NOWY TOMYŚL: 
„Hombre”; OBORNIKI: „Dwoje 
na drodze”; ŚREM: „Dziewczyna 
na ieden sezon”; ŚRODA: „Bun­
townik bez powodu”; SZAMOTU­
ŁY: „Shalako”; WĄGROWIEC:
„Inwazja potworów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wietnam”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19-30 — „Koncert 
symfoniczny; dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, solista — Lazar Ber 
man (ZSRR) — fortepian.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospodar­
ce: 8.10 Mozaika muzyczna: 8.44 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. V (jeżyk polski) ..Na plan­
tacji” słuch.; 9.30 Ballada na trąb­
kę; 9.40 Dla przedszkoli — ..Na 
śniegu”; 10.05 „Rodzinka” fragm. 
15 pow : 10.25 Muz. rozrywk.: 10.50 
Gra Robert Maxwell; 11 Dla kl. II 
licealnych i techników „Bolesław 
Prus contra A. Głowacki”; 11.30 
Dedykujemy II zmianie — konc. 
rozrywk.; 11.45 Posten w gospodar­
stwie domowym: 12.25 Wiecej. le­
piej. taniej: 13 Dla kl. I— II (wy­
chowanie muzyczne) „Biały _ nie­
dźwiedź” z cyklu: „Dzieci śpiewa­
ją”; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 14 Reportaż literac­
ki .Kto kupi trochę honoru”; 14 20 
Polska muzvka baletowa; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 Alfa i Omega: 16.30 Popołud­
nie z młodością: 18.50 Muz. i Aktu­
alności; 19.15 Z księgarskiej ladv; 
19.20 Moto-snrawy; 19.39 Konc. ży­
czeń: 20.25 Muzyczne pocztówki z 
Bułgarii; 20.47 Kronika sportowa: 
21 Ze wsi i o wsi; 21.15 600 sekund 
z Zespołem B. Hardego; 21.25 Piee 
minut o wychowaniu; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 Magazyn studencki: 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 K. Pen­
derecki: Kwartet smyczkowy; 23.30 
Ravel: „Dafnis i Chloe”; 0.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. G. 7. 8. 10. 12 05 
15. 16, 18. 20. 23, 24. 1 2 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 na i 
UKF 69.74 MHz; 7.50 Koncert poran­
ny; 8.35 „Zimowy spacer z melodia 
i piosenka”; 9 Konc. poranny; 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 Koncert z na­
grań Ork. Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgł.; 10.25 W stronę Agnieszki — 
fragm pow. pt. „W pełnym 
świetle’’; 10.45 Z muz. francuskie i: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Fragm. pow. „Tak mu widać bvło 
pisane”; 13.30 W rytmie polki; 13.40 
„Na saigońskiej ulicy” — gawęda; 
14.05 „Na estradach u naszych 
przyjaciół”; 14 45 „Błękitna szta­
feta”, 15 Konc. Chóru PR; 
15 20 „Światowe przeboje”; 15 30 
„Warszawski Pamiętnik Muzycz­
ny”; 17.15 „Szkoła hokeistów” — 
aud. sport.; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Ko­
mentarz aktualny; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd społeczno-ekono­
miczny; 19 15 Jez. angielski; 19.30 
Odtworzenie Konc. svmf. z Festi­
walu Muzycznego w Lugano 1970; 
21.18 Wiersze B. Sadowskiej; 21.28 
Konc. rozrywk.; 22.30 „Magazyn 
Polskiej Federacji Jazzowej”; 23 
Tańczymy we dwoje.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7 30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31 41 i 
49 m; 8.05 Ballady w różnych sty­
lach: 8.35 Muzyczna poczta UKF: 
9 „Pożegnanie z bronią — ode. 8; 
9.10 Kaprysy H Wieniawskiego — 
gra Steven Staryk; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Mikser — czyli maga­
zyn przeboiów dawnych nowszr-t 
i najnowszych; 10.15 Aud. radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań: 1" 
Konc. muz uniwersalnej: 13 Na 
wrocławskiej antenie; 15 Poza mo­
nitorem — mówi K. Małcużyński: 
15.10 Kapela czerniakowska: UT' 
Kwadrans ze znakiem zapytania: 
15 50 Jazz na skrzypcach wiolon­
czeli i klawesynie: 16.15 Wszyć*’--' 
w stylu folk; 16.45 rok 71; 17.05 
Ouodlibet — czyli co kto lubi: 
17.30 „Pożegnanie z bronią” — 
ode. 9; 17.40 Przyśpiewki ludowe: 
17.55 Zebra -- magazyn motoryza- 
cyiny: 18.15 Przyśpiewki beatowe: 
18.35 Mini-max — wydanie dla fo- 
noamatorów: 19 Powieść w wvd. 
dźw. „Baron von Goldring” odci­
nek 11: 19.30 Przyśpiewki jazzowe: 
19.45 Politvka dla wszvstkich: 20 
Uchem słonia — muzyczny pro­
gram Renaty Rumel; 20.25 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrvwkowv: "" 
Opera — I. Strawińskiego ..Ży­
wot rozpustnika”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Engelbert 
Humnerdinck: 22.15 Trzv kwad’-”t- 
sp jazzu: 22 Głos poety — Ja1u 
Kurek: 23.10. Konc. tylko dla me­
lomanów: 23.50 Na dobranoc śnie- 
wa Lucio Battisti.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7,30. 8.30 
10.30 12.05 15.30 17. 18.30 22.
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Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych" w. Pozna 
niu, odznaczona Złotą Odzna 
ką im. Janka Krasickiego, sy­
stematycznie się rozbudowu­
je. Jej stan posiadania zwięk 
szył się z 2 603 izb w 1966 
roku do 19 600 na koniec u- 
biegłego roku. Mieszka w 
nich obecnie 24 fys. osób. O- 
statnio uzyskano znaczną po 
prawe funkcjonalności miesz­
kań, wprowadzając korzystne 
zmiany dokumentacji budów 
lanej. Dzięki temu nie ma 
tam przejściowych pokojów, 
ślepych kuchni iid. Na lata 
1971—1975 Spółdzielnia prze 
widuje oddanie do użytku o- 
koło 1 900 mieszkań rocznie, 
co oznacza, że w ciągu całe­
go pięciolecia stan posiada­
nia spółdzielni zwiększy się 
o 150 proc, w stosunku do u- 
biegłego roku. Na zdjęciu: 
montaż nowego bloku Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych" w Poznaniu.

Fot. — Staszyszyn

Z Leszna na ŚlqskZałoga leszczyńskiej Wago­nowni PKP w odpowiedzi na apel górników i hutników pod jęła również zobowiązania pro dukcyjne i czyny społeczne.Pracownicy zespołu rewizji i utrzymania przepracują w każdym kwartale br. po 8 go­dzin w planowym wolnym czasie przy naprawie bieżącej wagonów towarowych nie wy łączonych z ruchu. Realizacja tego zobowiązania przyniesie efekty w postaci 6.857 wago­nów naprawionych dodatko­wo.Brygada gospodarcza i ze­spół warsztatowy leszczyńskiej Wagonowni oraz pracownicy podległej jednostki w Kroto­szynie przepracują po jednej niedzieli w każdym kwartale br. przy naprawie bieżącej wa gonów wyłączonych z ruchu. W ten sposób pracownicy WGW dodatkowo naprawią w każdą niedzielę 60 wagonów towarowych, co równa się jed nemu składowi pociągu, który natychmiast zostanie wysła­ny na Śląsk pod załadunek węgla.Administracja Wagonowni w Lesznie weźmie udział w zbie raniu i załadunku złomu (4 wagony), przeznaczając na ten cel cztery niedziele w bieżą­cym roku, (r)
OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTA OPIEKĄ. NIF 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.15 — „Niezdolny 
do służby liniowej” — »ab. film 
radziecki: 11.55—12.25 — Wychowa­
nie plastyczne kl. VIII — „Czy 
modnie — znaczy ładnie”; 14.15 — 
Fizyka dla nauczycieli — „Ato­
mowa teoria budowy materii” — 
cz. II; 14.50 — „Apollo 14” — bez­
pośrednia transmisja z Księżyca”; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci —„Pora na Telesfora” — .Roz­
mowy ze Smokiem’! „Podróż do 
krainy Tonów”. „Niespodzianką”; 
17.35 — ..Nie tylko dla nań”- 17.55 
— -Za kierownica”: 18.30 — (Kroni­
ka Tygodnia: 18.45 — .Gramy o te 
lewizor”: 19 05 — „Lektury współ­
czesne” — /przed kamerami Stani­
sław Zieliński: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Wizyta” — No­
wela filmowa prod. radź.: 20.30 — 
-Kr^i” — tygodnik społeczno-po­
lityczny: 21.10 — ,Górv o. zmierz­
chu’’ — film TYP; 21.40 — Mlstrzo-

ZHP poszukuje
nowych form pracy

Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady Hufca ZHP w Szamo­
tułach poświęcone zagadnieniom, związanym z potrzebą roz- 
wijania zainteresowań naukowo-technicznych wśród młodzie­
ży. Poruszono też wiele innych aktualnych spraw, wynikają­
cych z codziennej pracy ZHP.Stwierdzono np., że podczas audycji telewizyjnych „Zrób to sam’’, nie udają się zbiórki w drużynach. Młodzież z zainte­resowaniem śledziła progra­my i na ich rzecz rezygnuje z harcerskich spotkań. Wniosek z tego, że za mało dotąd uwa­gi poświęcano w harcerstwie majsterkowaniu. Nie chodzi tu o dalsze tworzenie kół zainte­resowań w ZHP, ale o zastąpię nie teoretycznych pogadanek, których młodzież nie lubi, prak tycznym, samodzielnym działa­niem.Jeden z dyskutantów zwrócił uwagę na potrzebę szerszego niż dotychczas rozwijania ini­cjatywy hufców i drużyn w po dejmowaniu różnorodnych ak­cji czy w ustalaniu programów zajęć, dostosowanych do po­trzeb środowiska.Wspomniano również o tym. że do nieporozumień zaliczyć należy niektóre konkursy w ZHP np. konkurs, polegający na sporządzaniu statystyki cho rób zawodowych na terenie powiatu. Ta sprawa należy chyba do kogoś innego, a dla młodzieży nie jest ani poucza­jąca, ani interesująca.Wśród dyskutantów ścierały się poglądy, tyczące stylu pra­cy w ZHP. Jedni byli za ogra­niczeniem do niezbędnego mi­nimum zbyt wielu akcji, kie­rowanych odgórnymi instrukcja mi, na rzecz własnej inicjaty­wy. Inni twierdzili, że instruk­cje do pracy w ZHP były za mało szczegółowe. Ten drugi kierunek, wygodny może, nie jest już jednak zbyt popular­ny. bo nie daje młodzieży peł­nej satysfakcji.Końcowym akcentem cieka­wego spotkania było wręczenie

Z Obornickiego

Modelarstwo coraz popularniejszeZ każdym rokiem wzrasta w powiecie obornickim zaintere­sowanie modelarstwem. Jest to przede wszystkim rezultat do­brej pracy komisji modelar-
stwa Europy w jeżdzie figurowej 
na lodzie — (jazda dowolna męż­
czyzn) — (Zurych); W przerwie ok. 
22 — Dziennik.

SOBOTA: 9.30 — „Droga na za­
chód” — polski film fab.; 10.55 — 
11.25 — „Geografia” kl. VII — „De 
presja holenderska” 11.55 — 12.25 
— Zoologia kl. VII — „Nie tylko 
ryby/źyją w wodzie”: 15.25 — IV 
Kurs/ Rolniczy — „Organizacja pow 
szeennego czyszczenia i zaprawia-
nia nasion”; 15.55 — 16.95 
krótkometraźowy; 16.10 —

- Film 
.Kobie- 
Dzien-współczesna” ; 16.30ta 

nik 16.40 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5 milionów”: 17.45 — 
„Spotkania z przyroda”; 18.20 — 
„Nasz plebiscyt”; 18.25 — „Kapitan 
Batorego”: 18.35 — „Pegaz”; 19.20 
— Dobranoc i Monitor; 20.15 — 
.Stare i nowe romanse” — recital 

Reny Rolskiej; 20.50 — Dziennik; 
21.10 — Transmisja z Mistrzostw 
Europy w jeżdzie figurowej na lo- 
dżin — 
Zurych);

(jazda dowolna kobiet
22.50 — 23.50 .Studio

przebojów” — program z NRD,

Z każdym rokiem wzrasta w zakładach pracy naszego mia­
sta i województwa liczba placówek, które przyczyniają się 
do zaspokojenia różnych potrzeb ludzi pracy.M. in. coraz lepiej działa przemysłowa służba zdrowia, która obecnie ma w Poznaniu i województwie 200 przychodni i roztacza opiekę nad 400 000 pracowników. Równolegle z opieką zdrowotną intensywnie rozwija się żywienie zbiorowe dla pracowników. Z końcem 1970 roku czynnych było oko­ło 260 stołówek oraz 143 kioski z artykułami spożywczymi i bufety. Mimo stałego rozwoju sieci placówek tych jest nadal za mało. Jedną z przyczyn ha­mującą uruchomienie stołówek jest brak pomieszczeń, nie planowanie ich na te cele przy budowie nowych obiektów. Nadto tylko 90 proc, stołówek wykorzystuje w pełni zdolności produkcyjne. Praktyka wska­zuje również, że zakłady, w których nie ma stołówek, rzad- 

nagród i nominacji długolet­nim działaczom i instruktorom harcerskim powiatu szamotul­skiego. (mr)
Z Gnieźnieńskiego

Coraz lepsza działalność 
służby rolnejNa swym plenarnym posie­dzeniu odbytym w ub. wtorek Powiatowy Komitet ZSL w Gnieźnie dokonał oceny pracy gromadzkiej służby rolnej, składającej się z 30 osób. Kie­runki jej działania wynikają z rocznych i wieloletnich progra mów rozwoju produkcji rolnej w gromadzie. W ubiegłym ro­ku służba gromadzka prowa­dziła 337 demonstracji z zakre­su właściwej agrotechniki oraz 74 pokazy w zakresie racjo­nalnego żywienia zwierząt. W wyniku przejścia agronomów do gromad od dwóch lat są wy konywane w 100 procentach plany wymiany zbóż oraz sa­dzeniaków. Ustalony plan bu­dowy silosów zrealizowano w 142 proc. Podobnie wysokoprzekroczono zadania w za­kresie parowania ziemniaków.W dyskusji zwracano uwagę na duże rezerwy, jakimi dys­ponuje jeszcze gnieźnieńskie rolnictwo. Tkwią one m. in. w gruntach żle uprawianych i nieefektywnym wykorzystywa­niu nawozów mineralnych. W sumie przejście służby rolnej do gromad w pełni zdało egza­min. Widać to najlepiej na kon kretnych efektach gospodar­czych w poszczególnych wsiach i gromadach, (zk) 

skiej Zarządu Powiatowego LOK w Obornikach, koordynu­jącej działalność sześciu istnie jących w powiecie zespołów. Udostępnia im się dobrze wy­posażone pracownie modelar­skie, dzięki czemu konstruowa­ne tu modele latające i pływa­jące są wysokiej marki.Pozwala to obornickim mo­delarzom uczestniczyć w za­wodach nie tylko w kraju, ale i za granicą na których odno­szą wiele sukcesów. Organizu­ją też wystawy i pokazy wy­konanych przez siebie modeli; w ubr. zorganizowano 12 ta­kich wystaw i 5 pokazów.Systematycznie odbywają się szkolenia na stopnie mode­larza HI, II i I klasy oraz radiomodelarza. Aktualne pro­blemy modelarskie opracowu­je się w formie foto-gazetek. W ubr. dla wyróżniających się modelarzy zorganizowano wy­cieczkę krajoznawczą do Koni­na oraz atrakcyjny kulig. (bop) 

ko kiedy korzystają z możli­wości zakupu ciepłych posił­ków w placówkach gastrono­micznych i barach.Na uwagę zasługuje również to, że w porozumieniu z rada­mi narodowymi i przedsiębior­stwami handlowymi organizo­wane są przyfabryczne sklepy spożywcze. W 33 sklepach i 88 restauracjach położonych ko­ło fabryk prowadzi się sprze­daż na zamówienie. Większe zmiany w tej dziedzinie przy­niosą najbliższe lata, gdyż prze widuje się dalszy wzrost licz­by zakładowych kiosków i bu­fetów, sieci sklepów przyfa­brycznych oraz rozwój sprzeda ży na zamówienie.Za inicjatywę wysoce poży­teczną, chociaż jeszcze nie w pełni docenianą przez admini­stracje fabryk i organizacje związkowe, należy uważać roz­wój punktów usługowych w sa mych zakładach pracy. Obec­nie istnieje w Poznaniu tylko 15 zakładów pracy, w których działają placówki fryzjerskie, krawieckie, przyjmowania bie­lizny do prania i punkty maj­sterkowania.Podobne placówki zaczęto również zakładać w terenie, ale tam należą one jeszcze do rząd kości, choć byłyby one dużym udogodnieniem zwłaszcza w zakładach, gdzie większość sta­nowią kobiety. Chodzi tutaj m. in. o umożliwienie im zakupu w stołówkach półfabrykatów, ułatwiających przygotowanie posiłków w domach.W okresie powojennym zwiększyła się także znacznie liczba zakładowych ośrodków wypoczynkowych. Wielkopol­skie zakłady dysponują obec­nie 496 ośrodkami wczasowy­mi i campingowymi oraz 109 ośrodkami wypoczynku świą­tecznego. w których może prze bywać w sezonie około 135 000 osób. Obecnie 200 zakładów o- pracowuje plany założenia po­dobnych ośrodków wczaso­wych i wypoczynku świątecz­nego. Liczba ta niewątpliwie jeszcze wzrośnie w związku z ostatnimi dyskusjami w zakła­dach, podczas których zastana­wiano się nad możliwościami dobrej poprawy warunków so-Analizycjalno - bytowymi.

Z Kórnika

Woda dla miasta
problemem nr 1

Plan kapitalnych i bieżących remontów wykonano w ub. ro­
ku w Kórniku prawie w 100 proc. Mówiono o tym na ostat­
niej sesji MRN. Przeznaczone na remonty urządzeń komunal­
nych 400 tys. zł wykorzystano w całości. Do najważniejszych 
prac należy zaliczyć m. in. kapitalny remont 140 mb kanali­
zacji deszczowej w Bninie, budowę nowych chodników i 
krawężników kilku ulic, chodnika łączącego Kórnik z dzielni­
cą Bnin oraz chodnika i krawężnika na ul. Zwierzynieckiej. 
Zbudowano też zajazdy pod przystanki PKS.Fundusz miejski w wysokoś ci 360 tys. zł wykorzystano na remonty lub nowe instalacje oświetlenia ulic. Zakład Go­spodarki Mieszkaniowej prze­znaczył na remonty budynków 317 tys. zł, a wykorzystał tyl­ko 256 tys. Zaplanowano re­mont 8 budynków, a odnowio­no całkowicie 5. Jednego re-budynku przy ul.montuZamkowej 22, w ogóle nie roz­poczęto. Z powodu tej opiesza­łości wykonawcy niszczeje on, a pieniądze trzeba było prze­znaczyć na inne cele.Największym osiągnięciem ubiegłego roku jest dla miasta budowa nowej sieci wodocią­gowej na ulicach Dworcowej, Staszica, Placu PowstańcówWielkopolskich Stodolnej.Dokonano też kapitalnego re­montu sieci wodociągowej na

Złote gody 
małżeńskie

50-lecie pożycia- małżeńskiego 
obchodziły ostatnio dwie pary, 
miestkające w Obornikach: Maria 
i Franciszek Drobnikowie oraz 
Oecylia i Józef Motylo wie. Z tej 
okazji udekorowano ich przyzna­
nymi przez Radę Państwa meda­
lami za długoletnie pożycie mał­
żeńskie. Jubilatom wręczono rów. 
nież wiązanki kwiatów, (bop) 

wskazują zarazem, że korzyści byłyby większe, gdyby ośrodki te częściej lokalizowano w Wielkopolsce. Można byłoby je bowiem w większym stopniu wykorzystywać dla wczasów sobotnio-niedzielnych.Nie zapomniano też o dzie­ciach pracowników. Korzysta­ją one z 1074 obiektów kolo­nijnych. Niezależnie od tego organizowane są małe formy wczasów w miejscach zamiesz­kania dzieci.Do regeneracji sił przyczy­niają się też pracownicze o- gródki działkowe, które zaj-areał około 1800 ha.mująOkoło 39 000 rodzin posiada więc możliwość czynnego wy.uzupełnieniapoczynkuswoich budżetów domowych.Jak widać z pobieżnego ze­stawienia, w Poznaniu i Wiel- kopolsce niemałe są osiągnię­cia w zakresie poprawy wa­runków socjalno-bytowych lu­dzi pracy. Nie jest to jednak jednoznaczne z określeniem, iż wszystko zostało w tej dzie­dzinie zrobione. Niedawne dys kusje w zakładach pracy tylko w Poznaniu ujawniły bowiem jeszcze sporo braków, których likwidacja zależeć będzie nie tylko od aktywu zakładowego, lecz także od szeregu posunięć władz miejskich, (b)
7 zespołów muzycznych 

na przeglądzie 
w KościanieorganizacjaKościańskaZwiązku Młodzieży Socjali­stycznej oraz tutejsze kluby piosenki — „Ars Nova” przy Zakładach Mięsnych i „Koli­ba” przy Powiatowym Domu Kultury, były gospodarzami V Wojewódzkiego Przeglądu Zes połów Młodzieżowych. Impre­za ta odbywa się już trady­cyjnie w Kościanie, jako jeden z punktów programu obcho­dów rocznicy wyzwolenia mia sta i powiatu.W przeglądzie tegorocznym uczestniczyło 7 zespołów. Naj­lepsze z nich okazały się: „Je­sienni” z kościańskiego PDK, „Manufaktura” z Poznania o- raz „Quod libet” z Kostrzy- nia. (fb) 

ul. Poprzecznej i Poznańskiej, doprowadzając wodę do Rejo­nowej Przychodni Lekarskiej. W roku bieżącym zostaną do sieci podłączone wszystkie po­sesje przy wymienionych uli­cach. By zapewnić dostateczną ilość wody dla miasta Prezy­dium MRN podejmuje już w; bieżącym roku prace nad po­szerzeniem hydroforni, (sn)
Szukamy pracy 

dla kobiet
Wydziął Zatrudnienia Prezydium 

PRN w Szamotułach zarejestro­
wał 68 kobiet, poszukujących pra­
cy. W związku z tym Prezydium 
PRN zwróciło sie do zakładów na 
terenie powiatu z prośba o infor­
mację o możliwościach zatrudnie­
nia kobiet w najbliższych latach.
\ Obecnie w 56 zakładach pracuię 

3 557 kobiet. Do końca br. zakłada 
się wzrost tej liczby o 41. Powinno 
się załatwić zdobycie pracy przede 
wszystkim tym kobietom, które są 
jedynymi żywicielami rodzin lub 
samotnymi względnie wielodziet­
nymi. Szamotulskie zakłady po­
winny dołożyć starań w celu uzy­
skania dodatkowych miejsc pracy 
dla kobiet, szczególnie w nracy na­
kładczej. Duże pole do popisu ma 
w tym zakresie spółdzielczość pra­
cy i spółdzielczość inwalidów.


